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MasfrF t»a»oi¥4ł oodczR s pokotu i  w o fn y 0

C góry na lewo straż pożarna, wal cząea z wybuchem gam  trującego. Oboli sanitarjuszki poza frontem śpieszące 
spełnić swoj obowiązek. Na prawo najno wsze typy masek gazowych — straszliwe maszkary przyszłej wojny. U uołu lu­
dzie i psy uzbrojeni maskair; przed ga zem. Obok robotnicy fabryczni w odlewni dzwonów chronią się przed trującemi 
wydzielinami gazowem

MIN. KWIATKOWSKI W KATÓW: 
CACE.

Katowice, 9. listopada. (Pa T) Stara­
niem komitetu Organizacji Pań. odbvło 
się dziś o godz.-13.30 w sal1 Teatru Ka­
towickiego zebranie kobiet, na którem 
przemawiał minister przemysłu i handlu 
inż. Kwiatkowski. Sala była wypełniona 
po brzegi. Między .nnymi obecny byl p. 
wojewoda Grażyński. P. minister Kwiat- 
kowsk: wygłosił przeszło godzinne p n e- 
mówieme, nadawane przez radjostację 
katowicką Przemówienie ministra Kwiat 
kowskiego nagrodzono hucznymi okla­
skami. ;

ODCZYT MIN. POŁCZYŃSKIEGO'
W TORUNIU. 'i\

• Toruń, 9. listopada. (PAT) Dnia' 8 
bm. wieczorem w Teatrze miejskim w 
Toruniu odbyła się wielka akad :mja po­
lityczno-gospodarcza na której minister 
rolnictwa di. Leon Janta-Połczyńsk- wy 
głosił odczyt o sytuacji gospodarczej. Na 
widowni obecni byli przeds*awiciele 
władz miejscowych, z . wojewodą pomor­
skim Lamotem, dowódcą O. K. VIII. ben. 
Pasławskim i innymi. Widownia do o . 
statniego miejsca była zapełniona

W UZęSTOCHOWIE JEST NADMIAR 
ADWOKATÓW.

Częstochowa, 9. listopada. (PAT) Miej­
scowa adwokatuia rozważała sprawę me- 
przyjmowania do swych kancelaryj aDli- 
kantów adwokackich wobec zwiększania 
się ilości kancelarii w tempie nieodpo- 
wiadającem potrzebom miasta. Po dłuż­
szej dyskusji ostateczna uchwała odro­
czona została do zebrania grudniowegu. 
Uchwała nie ma dotyczyć osób, odbywf' 
jących obecnie aplikanturp sądową.

P T . B I d i j o t s K a  j a g i e i i o n s K a
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C h r z ę ś ć * s p o łe c z n i  
p o n ie ś li k lę sk ę «

w  Austrii
Wyniki wyborów

Z n a c z n y  u d z ia ł  w y b o rc ó w .  
mSpoHofu n ig d z ie  n ic  za k łó c o n o .

'Wiedeń, 9. listopada (PAT). Dziś 
odbyw ały się n a  terenie A nstrji wy­
bory do R ady Narodowej. W ybory w 
7 w iedeńskich okręgach wyborczych 
tudzież w Dolnej Austrji m iały  prze­
bieg spokojny. Udział wyborców oar- 
Izo w ielki. 0  (.oaz. 17-te] zam knięto 

lokale wyborcze i przystąpiono do o- 
hliczeń. W czorajszej nocy doszło do 
sta rć  w G raca i K losterneubnrgu m ię­
dzy przeciw nikam i politycznym i przy- 
czem  k ilka osób zostało poranionych. 
Poicja i ia n d a rm erja  pizywr&ciła spo­
kój.

W iedeń, 9. listopada. (PAT). Do 
godz. 23.30 nie jest jeszcze dokładnie 
zn an y  rezu lta t wyborow W każdym  
raz ie  uchodzi zp pewne, że

chrześcijańsko -  socja 'n i stracili 
pewną liczbę głosów n a  rzecz 

blokn Schobc a 
R ezu lta t wyborów w  W iednin  przed:- 
staw ia się przypuszczalnie następują­
co . Z 45 m andatów  w iedeńskich zdo­
byli socjaini-dem okraci 30 m andatów  
(poprzednio 29), chrześcijańsko-sccjal- 
n i zdobyli 11 (poprzednio 15), blok 
Schobera uzysekał 4 m andaty .

W iadomości z  prow incji są jeszcze 
niezupełne. Znany jest tylko w ynik 
z Vorarlbergn.

M ianowicie chrześcijańsko-socjaln i 
zdobyli tam  2 m andaty , (poprzednio
3), blok Schobera 1, "ccjal-dem okraci 
X (poprzednio 1). Ciekawy jest w ynik 
wyborów w  L incn. Socjaln i dem okra­
c i uzyskali 32 482 glosy, ch rześc ijań ­
sko -  socjaln i 12.432 gł., blok S ciobe- 
ra  9.697 gł., grupa H uim w ebry, k tó ra  
w y stąp iła  tu z w łasn ą  listą 7.322 gl., 
narodow o - soc ja ln i w k ie runku  Hit-

O d c z y t
wicemin. Starzyńskiego 

we Lwowie.
Lwów, 10 listopada.

WczoTaj w ieczorem  przybył do 
Lzrowa p. w icem inisier Skarbu Sta- 
.zynsk i, który pozostanie > e L w nw e 
przez dzień dzisiejszy i w ygłosi w  T ea­
trze  W ielkim  odczvł.

*
S tan isław ów , 9 listopada. (PAT) 

Dnia 9 bm. wygłosił czołow y k a rd y  
d a t listy  Nr. 53 (S tanisław ów ), w ice­
m in ister skarbu  p. S tarzyński, p rze­
m ów ienia w  Kołomyi i  Ś n iatyn ie. Za­
in teresow an ie  publiczności było tak 
wiotkie, że w alczono wprosi o to, by 
dostać się n.a salę, k tó ra  wszystkich 
pomieścić nie mogła. U chw alono ja ­
w nie .głosować n a  listę Nr. 1. Pan 
w icem in ister Starzy ski w ieczorem , po 
ciągiem  pospiesznym  oujechał do 
Lw ow a.

 o -----
UROCZYSTOŚCI KOLEJOWE 

W  WILNIE.
W ilno, 9 listopada. (PAT).-W  jede­

n as tą  rocznicę objęcia kolei w ileń­
skich przez w ładze polskie-, ks. biskup 
B andnrsk i celebrow ał w parowozowni 
dw orcow ej uroczyste nabożeństw o, po 
którem  w ygłosił kazanie. Nd Mszy św 
obecny był m in ister sprawiedliw ości 
Car, wojewoda R aczkiew icz i tysiącz 
n e  rzesze kolejarzy.

I le ra  3145 gl., descydenci ze Zw iąku 
i Chłopskiego 66P pl., kom uniści 383,

m onarchiści 372.
W kołach politycznych p rzypusz­

czają , że  socjal-ciemokraci s tracą  n a  
prow incji nieco głosów, lecz n iew ia­
dom o n ara z ić  w  jakich  rozm iarach. 
Przebieg wyborów w szędzie spokojny.

I i G W  kinoteatry dźwiękowe K o p 0 r n i l C
Jutro prem iera pierw szego fi ,m u , któ ry poruszył całą Polskę.

Morumentalny dźwiękowiec polski, będący wyczynem najlepszych artystów sceny 
polskiej. — — — — — — Śpiewy, chOry. mowa w  Języku polskim.
Symbol wielkiej n a  aa w m a  a ^  (Płomienne serca)
miłości, krwi i R H  W' ■  W  Reżyserja
poświęcenia p.t. Henryk Szaro
W głównych rolacn J. Smosarska, A. Brodzisz, t .  Bodo, B. Samborski, Mie­
czysław Frenkel, Kazimierz Justjan, Mira Ziemińska. — Przep:ękna ilustracja mu­
zyczna pod dyrekturą H. Warszawskiego (Warsa). — Bajeczne zdjęcia z Puszczy 

Białowieskiej, na Kujawach, w Cytadeli Warszawskie] i t  d. 10U42
K o p e r n i k  kinoteatry dźwiękowe Ł e W

U s ta  odznaczonych
K r z y ż e m  Niepodległości.

W arszaw a, 9 listopada.. (PAT). W 
dniu 6 bm. Pan P rezydent Rzplitej 
nadał K rzyż Niepodległości z  m iecza 
m ą  za pracę w dziele odzyskania n ie ­
podległości: M arszałkowi Józefowi
P iłsudskiem u, A leksandrze P ilsnd 
skiej, A leksandrowi P rystorow i, Kazi 
mierzuwi Sosnkuwskiem u, Edwardc wi 
Rydzowi - Śmigłemu, Juljanowi Sta^ 
chiew iczew i, W alerem u Sławkowi, A 
dam ow i Kocowi, W acław ow i Jędrz* 
jewiczowi oraz K rzyż Niepodległości 
dr. Janow i K olłontaj - S rzedn 'ckiem u 

P ierw szych 10 osób odznaczonych

stanow i w myśl e tau ltu  Kom iłet K rzy­
ża i  M edalu Niepodległości, od które­
go to kom itetu w ychodzić będą w n ios­
ki o odznaczenie Krzyżem  i Medalem. 
Komiitet ten  odbył już swe pierwsze po 
s.edzenie. W „M onitorze Polskim " z 
d a ia  10 Ustopada ukaże się zarzącze- 
n ic  Prezydenta Rzeczypospolitej o n a ­
d an iu  K rzyża oraz M edalu Niepodle­
głości weteranom  pow stań narodo­
w ych. K rzyż Nu podległości z  m iecza­
m i n ad an y  został 334 weteranom , 
K rzyż Niepu Uległości 39 w eteranom , a 
M edal Niepodległości 51.

P o z w i j a n i e  Rady miejsk. 
w  Częstochowie.

Częstochowa, 9. listopada. (PAT). 
W czoraj rano przybył do Częstochowy 
wojewódzki insuektor Związków ko- 
m nnalnych  p. Średm cki, który dorę­
czy ł wiceprezesowi Rady miejskiej 
W .o s iń J e m u  reskrypt wojewody kie- , 
leckiego, zaw iadam iający o rozponzą- | 
dzen iu  m in istra  spraw  w ew nętrznych | 
w spraw ie rozw iązania Rady m iej­
skiej, złożenia z urzędu obecnego m a­
gistratu  i m ianow ania na stanowisko 
kierow nika tymczasowego zarządu 
m iasta  Częstochowy A leksandra Brał- 
kowsk eno. Pismo wojewody kieleckie­
go w ym ienia jako m otywy wydanego

Nieudolna gospodarka 
włodarzy miasta.

zarządzenia poważne pirz kroczenie 
budżetu n a  sarnę półtora m ijona zło­
tych, nadm ierną rozbudowę aparatu  
adm inistracyjnego, którego liczebność 
przekracza 500 osób i roczme koszty 
w ynoszą 1.80H 030 złotych, wreszcie 
wykonanie bez planowego 'pokrycia 
budżetowego szeregu zam ierzonych in- 
westycyi, jak ułożenie jezdni asfa lto ­
wej, budowa w ięzienia, domów robot­
niczych, oraz nabycie autobusu. No- 
w om ia^ow any k rm isa rz  rządu  objął 
nż nrTedowa^ie. P rzejm ow anie w szy­

stkich agend m agistratu  potrw a do 
czw artku.

Kino d źw ię k . „ R U J "  Dziś poraź o sta tn i!

Białe Cien e l S U .
JUTRO w e wtorek premiera! 
R a m o n  j \ o v a r r o
10045 jako P o g r a u t t l n

W przededniu podwójnego świąta
J d z y s t e n ia  nie o d le g ło ś c i i o d p a rc ia  

b o ls z e w ik ó w .
Lwów, 10. listopada, 

(jp). W dniu  wczorajszym  rozpo 
częły się uroczystości podwójnego 
św ięta, które Polska ohcho-dzi w  r>niu 
11. listopada, odzyskania niepodległo­

ści państw owej w r. 1918, oraz zakoń­
czenia zwycięskiej wojny z bolszew i­
kam i w r. 1920. N ader''p iękny o-bchod, 
urządzony staran iem  I. korpusu kade­
tów odbył się wczoraj w sali K asyna

łficorskiego przy ul. śu , Piotr? ij P a­
w ła. — Na akadem ję-przybyli: v im. 
Wojewody naczelnik W ydziału Krzy- 
w oszyński, w im. dowódcy O. K. pułk. 
C zlm iew ski, w iceprezydent K ubala, 
dowódca Kori<u&u kadetów  pułk. dypl. 
Florek, liczny korpus oficerski, rodzi­
ny  kadetów , oraz publiczność, k tóra 
szczelnie w ypełniła salę Kasyna,. A- 
kadem ju rozpoczęła się odegraniem  
przez orkiestrę 40 op. hym nn państw o­
wego, poezem kaaet T etera wygłosił 
przem ów ienie n a  tem at „ l i .  (istopt da 
1918 —  15. sie rpn ia 1920 Następnie 
odbyła się część dekam acyjno-w okal- 
na. Akademję zakończono odegraniem 
przez orkiestrę m arsza Pierw szej B-y- 
gady.

UROdTYSTA AKADEM JA W  SALI 
„GWIAZDY".

Stow. rzem ieśln icze „G w iazda" 
w spólnie z Tow. Teatrów  i Chórów 
w łościańskich i wszys-tkiemi organi­
zacjam i oświatowo - społecznem i po- 
w a tu  lwowskiego u rządziła  w czoraj 
n ader piękny obchód d la  uczczenia 
rocznicy  11 listopada. Po nabożeństw ie 
dziękczynnem , odpraw .onem  za sta­
ran iem  Kom itetu o godz 9-tej rano  w 
Bazylice a rch ikatedralne j odbyła się 
w sali „G w iazdy" o godz. 12.30 uro­
czysta  A -auem ja. Po w slępnem  prze­
m ów ieniu i uczczeniu  pam ięci pole­
głych w w alkach  bolszew ickich n a s tą ­
piła część a rtystyczna program u, na 
k tórą złożyły się produkcje m uzyczno- 
w okalne i dek lam acyjne T. S. L. z Le- 
w andów ki, z M alechowa, Barszczo- 
wic i in. Nadio przem ów ienie wygło­
siła  p Zdz. S trońska.

 o------
PARYŻ KU OZGI POLEGŁYCH 

W  WOJNIE ŚWIATOWEJ.
P aryż, 9 listopada. (PAT) Dziś ja 

ko w  wigilję rocznicy zaw ieszenia 
broni odbyły się rożne uroczystość, ku 
czci poległych w  czasu  w ojny.

 o——.
NIEMIECKIE IZ B I HANDLOWE DO­
MAGAJĄ SIE REW IZJI GRANIC 

WSCHODNICH.
B erlin, 9 listopada. (PAT). O bra­

dujące w Opolu Izby hai_dlowe w scho­
dnich terenów  n iem ieckich  uchw aliły  
rezolucję, w  której powołując się n a  
k ry tyczną sytuację gospodarstw a nie­
mieckiego na obszarach  pogranicz­
nych, podkreślają konieczność podję­
c ia  przez rząd Rzeszy kroków zm ie­
rza jących  do rew izji gran ic wschiub 
n ich  Rzeszy.

BIEG W  M A S Ł .C F  GAZOWYCH 
W  WARSZAWIE.

W arszaw a, 9. listopada, (PAT). S ta­
ran iem  kom itatu stołecznego LOFP.
odbył się w niedzielę pod protekto-a- 
tern szela departam en tu  udrowia Mi­
n isterstw a S W. gen. R upperta bieg 
w  ma-L&oh przeciw gazow ych pt n ’i- 
cach  W arszaw y. Bieg podzielony był 
n a  dw a etapy, z Belwederu n a  putc 
M arszałka Piłsudskiego i z powrotem. 
P rzy  klasyfikacj, ostatecznej brane by­
ły pod uwagę tylko w yniki d^-ugiego 
etapu.

W im prezie w zięło udział 14 d ru­
żyn  w oiskow ych i  8 Przysposobienia 
W ojskowego, po 6 ludzi każda. W ka­
tegorii zespołów wojskowych pierw sze 
miejsce za ją ł 21 p. p. (czas 20 m inut, 
33‘8 sek.). W kategorji drużyn  P rzy­
sposobienia Woisk pierw sze miejsce 
zają ł S trzelec - śródm ieście (cz*s 19  
m in 26‘6 sek.).

* — o------
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Niedzielne wiece wyborcze
OGÓLNE ZEBRANIE OBYWATELSKIE 

W  KINIE „LEW “.
Lwów, 10. listopada.

W olbrzymiej sali kina „Lew", w y­
pełnionej po brzegi publicznością od­
był się imponujący wiec, na  którym 
zebrali się przedstawiciele różnych 
sfer społeczeństwa . Prezydjum stwo­
rzyli wicepr. Litw inowicz, p. F abijan  
i p. Ho zm an. Pierwszy przemówił 
radca W ócikiew icz, podnosząc zasłu­
gi obecnego rządu około podniesienia 
kultury kraju. Następnie przemawiał 
b. poseł dr. H enryk Loewenherz. W 
głęboko przemyślanem i świetnie uję- 
tem przemówieniu przedstawił na 
wstępie konieczność zm iany ustroju 
państw a i nadan ia  Konstytucji, któ- 
raby zapewniła Polsce w arnnki spo­
kojnej pracy pod silnym  rządem . Pod­
kreślił, że obecna Konstytucja była 
w ykuw ana pod hasłem ubezwladnie- 
nia. rządu przez oligarchię partyjną. 
Na podstawie rzeczowych faktów 
mówca przedstawił to rozprzężenie, do 
jakiego loszka F oP ka w okresie przed- 
majowym wskutek ciągłych walk par­
tyjnych i obalania rządu jednego po 
drugim, a następnie doniosłe prace or- 
pairzacy jne. przeprow adzone przez 
rz->d MaTsza’ka Piłsud^lRepo n i m aja 
1926 r. aż do dzrś dztóń. Ustatóm e wa 
lnty, orpan:zaoia żvcia gospodarcze­
go, rozbudowa Gdyni, to sukcesy poli­
tyki wewnętrznej.  O podniesieniu z n a ­
czenia Polski na terenie międzynaro­
dowym najlepiej świadczy ponowny 
wybór przedstawiciela Polski do R ady 
Ltói Narodów. Po w skazaniu  n a  ko­
lące, że moment jest historyczny, roz­
strzygający wobec niebezpieczeństw 
ze strony żywiołów przewrotowych, 
oraz Nipmiec i Bolszpwji, rzucił gorący 
apel do wszystkich obywateli pol­
skich, bez różnicy wyznania i narodo­
wości, którym zależy na dalszem ist­
nieniu państwa, aby w odpowiedzi na 
prowokacje wrogów, (jak np. znamien­
n a  defilada Stahlhelmowców w Ko­
blencji) i w obronie przed ich zakusa­
mi stanęli w dniu wyborów przy Mar­
szałku Piłsudskim. Mowa. d ra  Loewen- 
herza była przerywana żywemi okla­
skami i okrzykami. Następnie przema­
wiał b. senator Lpmpke, którego prze­
mówienia znane już są we Lwowie i 
zawsze porywają za sobą publiczność. 
Po tych przemówieniach uchwalono 
jednomyślnie znane rezolucje BRWR. 
Nastrój na  zebraniu był bardzo pod­
niosły.

ZEBRANIE W  T ^ TE RĘKODZIELNI­
CZEJ.

O godz. 10 przedpoł. odbył się w 
sali Rękodzielniczej wiec cechu rzo  
źnikfw  pod przewodnictwem r. Kole 
sy. W przemówieniach pp. Przeslrzpl 
skiego, Zabtólskiego. Katza, Jarolima 
Drzewieckiego, Schweizera i Mnisza 
poruszano  zagadnienia gospodarcze i

O k u lis ta -o p e r a to r
Radca

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

u l. A k a d e m ic k ą  I. 7 .
(Nowy Gmach Sprechera

decydujący w pływ  obecnych wyborów 
n a  przyszłość Rzeczypospolitej. Z ebra­
n i en tuzjastyczn ie przyjęli zgłoszoną 
rezolucję,, popierającą listę M arszałka 
Piłsudskiego, k tóra jedynie- m a m oz 
■ność u trw alen ia  stanow iska m ocar­
stwowego Polslki. W iec m iał. przebieg 
bardzo pow ażny.

WIEC PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH W  KINIE GARNIZONOWEM.

Z in ic ja tyw y S tow arzyszeń p ra ­
cow ników  um ysłow ych, a to: P raco­
wników Adin. Wojsk. DOK. VI., Stówa 
rzyszenia U rzędników  Kontroli S kar­
bowej, Slow. U rzędn. Pań6tw . Monop. 
Spirytusow ego, Stow. Urzędn. Pols. 
Monop. Tytoniowego —  odbyło się ze­
bran ie , n a  którem  przew odniczył p re­
zes W ojdat, ases. pp. Lew artow ski, 
Jastrzębski, sekr. p. Zełek Jan . P rze­
m aw iali: P rzestrzelski Tadeusz, Sklep- 
kowicz, Zabielski i Giegużyński. Obec 
nych było 400 osób. Po rzeczow ych 
przem ów ieniach przystąpiono do u- 
chw alen ia znanych  rezolucji za lis tą 
Nr. 1, które zostały jednogłośnie przy­
jęte.

WIEC MIESZCZAŃSTWA ŻYDÓW- 
SKIEGO W  SALI „JAD CHARUZIM".

W sali „Jad C haruzim “ odbył się 
w czoraj popol. wielki w iec m ieszczań­
stw a żydowskiego, zw ołany przez 
przez Żyd. Związek O byw atelski i 
Żyd. Klub m ieszczański. P rzybyli b 
licznie rep rezen tanci sfer m ieszczań­
skich, inteligencji i urzędniczych. 
P rzew odnictw o objęli: dr. W asser
(Żyd. Klub m ieszcz.), w icepr. Chajes 
(żyd. Związek obyw.) i r. Mund (Org. 
kupców i przem ysł.). Po szeregu p rze­
mówień i referacie r. B randstad lera  i 
r. F ischera postanow iono rozw inąć 
agitację w  sferach inteligencji i m iesz­
czaństw a za listą Nr. 1, jakoteż u- 
chw alono  jednogłośnie znane rezo­
lucje.

WIEC GRAJZLERNIKÓW.
W sal-i przy ul B lacharskiej, tłum ­

nie zapełnionej przez grajzlerników  
żydow skich, odbył się w czoraj wiec 
pod przew odnictw em  prez. W allacha.

K i n o

D źw ię k o w e

A P O L L O
10046

w porywającym 
dramacie erotyczn. 
śplewno-diwiękowymIwan Pełrowitz

i Agnes Esterhazy UPOJEti
Początek 3, 5'15, 7'20 i 9’30.

W sk ład  prezydjum  w eszli pp.: Kes-
sler, M auser, Korn i  Feil. Mowę pro­
gram ow ą w ygłosił k an d y d a t prez. 
Jager, którego nagrodzono hucznem i 
oklaskam i. N astępnie p rzem aw iali pp. 
H alber, U nterfort, r. Schleyen, orto­
doksa Grodzicki, dr. Korner i in. Obec­
ny  był także w icepr. Chajes. W iec 
■miał ch a ra k te r  nader ożyw iony, a 
wnzyscy mówcy w zyw ali do  głosow a­
n ia  n a  jedynkę i potępiali politykę 
separatyzm u żydow6kiego, który oka­
za ł się zgubny d la  sfer kupieckich 1 
rzem ieśln iczych.

W śród en tuzjazm u zebranych  po­
stanow iono przez ca ły  tydzień  brać u- 
dz ia ł we w szystk ich  zgrom adzeniach 
żydow skich i nie dopuścić do terory- 
zow ania spokojnej ludności żydow ­
skiej, k tóra m a dosyć adw okatów  n a ­
cjonalistycznych  i s trac iła  do n ich  
zaufanie. Kupdectwo chce zgody i spo­
koju oraz m ożliwości pracy z całem  
społeczeństw em  bez różnicy  w y zn a­
nia.

Oprócz tych dwóch w ielkich w ie­
ców, odbyło 6ię w  dzieln icy  żydow ­
skiej o raz w  Tow. drobnych  h an d la ­
rzy  (gm ach Skarbka) cz te ry  zebrania 
zawodowe, n a  k tórych rów nież u- 
chw alono  glosować za  lis ią  M arszałka 
Piłsudskiego.

WIEC NA ZNIESIENIU.
W kinie „Prom ień" n a  Z niesieniu 

odbył się w ielki wiec przy udziale 700 
osób. P rezydjum  tw orzyli r. Pom ers- 
bach, . dyr. M arcinkiew icz ,.i nacz. 
gm. LSw. Po przem ów ieniach radcy  
Schleyena, p. G ettera i akadem ika 
Boki przyjęto jednogłośnie rezolucje 
na  rzecz listy M arszałka.

WIEC NA KLEPAROWTE.
W sali Sokoła n a  Kleparowie odby­

ło się duże zebranie, na Którem prze­
wodniczył nacz. gminy p. Szust. P rze­
m aw iali pp. Przestrzelski, Zabielski i

Zerwanie Walnego Zgromadzenia
Bratniej Pomocy Żyd. Studentów Politechniki.

Lwów, 10 listopada.
(— ) W czoraj w godzinach popołu­

dniow ych za zezw oleniem  Rektoratu 
Politechniki odbyło się w sali nr. 4 
Politechniki doroczne W alne Zebranie 
B ratn iej Pom ocy Żyd. S tudentów  tej 
uczelni. W czasie  obrad przybyła na 
salę w iększa grupa młodzieży pot-

sali n a  to zebranie. N astępnie przy­
byli siłą zm usili obradujących do o- 
puszczenia sali, poczem zdjęto ze śc ia­
ny w estybulu tablicę ogłoszeń B ratnie, 
Pomocy Żyd Stud. Pol., o raz tablicę 
Ukr. Stow. Stud. Polit. „Osnowa" i na 

dziedzińcu je spalono. W m iędzycza­
sie n a  ulicy pod gm achem  Politechniki

skiej z II. Domu Techników  i zerw ała  i zebrał się tłum  gap‘6w, a przybyła
zebran ie , w znosząc okrzyki przeciwko t policja tłum ten rozproszyła. Docho-
w ladzom  Politechniki za ndzielenie dzen ia  w toku.

Wzrost bankructw w Ameryce.
WIDOKI NA POPRAWĘ SYTUACJI GOSP. SĄ ZNIKOME

Nowy Jork, 9. listopada. (PAT). 
Świeżo opublikow ane cyfry w ykazują, 
iż upadłości handlow e w S tanach  Zjed­
noczonych w  m iesiącu październiku
wzrosły o 10% w porów naniu z w rze­
śniem  br., zaś o 26% w porównaniu 
z październikiem  roku ubiegłego.

»V ogólnej sum ie upadłości handlo-

! we wzrosły o 31 w porów naniu do 
w rześnia i o 146 w porów naniu z paź­
dziernikiem  roku ubiegłego. Cyfry te 

i stw ierdzają, że am erykański handel i
[ przem ysł znalazły  się w tej sytuacji, 

w jakiej były  w r. 1921, z tą  tylko ró- 
| żnicą, że s tan  gospodarczy zagranicą 

był wówczas daleko gorszy niż diziś.

b. sen. Lempke, o raz im ieniem  mło­
dzieży p. M uszyński —  Rezolucje n a  
rzecz jedynki zostały jednogłośnie 
przyjęte.

WIEC NA LEWANDÓWCE.
W sali Związku Strzeleckiego na Le- 

wandówce odbył się wiec obywatelski 
przy udziale 300 osób. W prezydjum za­
siedli pp. Mościński, Skobyłka, Eber- 
bacli, Kopeć i Szimanka. Przemawiali pp. 
Zabielski, Wojcikiewicz, Szabłowski, a 
w końcu kandydat ks. dr. Szydelski, któ­
rego przemówienie nagrodzili obecni rzę 
sistemi oklaskami. Rezolucje przyjęto 
jednogłośnie, a zebranie zakończono pie­
śnią Pierwszej Brygady.

WIEC W KOZIELNIK ACH.
W Kozielnikach pod przewodnictwem 

pp. Zębka, Dobrzańskiego i Jirowskiego 
odbyło się zebranie, na którem przema­
wiał p. Legutko Po jego przemówieniu 
uchwalono poprzeć listę nr. 1.

WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY 
NA ZAMARSTYNOWIE.

W sali Domu Ludowego na Zamar- 
stynowie zgromadziło się całe prawie 
obywatelstwo miejscowe wszystkich sfer 
i narodowości. Wiec zagaił burmistrz 
inż. Krykiewicz, poczem do prezydjum 
powołano miejscowych obywateli. Prze­
mawiali kandydaci z listy nr. 1. ks. dr. 
Szydelski i Wlad Wojtowicz. Zebrani 
przyjęli przemówienia z niekłamanym 
entuzjazmem i uchwalili rezolucje zą 
listą Marsz. Piłsudskiego. <■>-

WIEC PRZEDWYBORCZY W SAM­
BORZE.

Sambor, 9. listopada. (PAT) Z ramie­
nia Okręgowego Zarządu Organizacji B. 
B. W. R. w Samborze odbył się w nie­
dzielę, 9. bm. olbrzymi wiec publiczny, 
w którym wzięło udział zgórą tysiąe 
osób. Przewodniczył Ludwik Ekiert, se­
kretarz Rady powiatowej i kandydat na 
posła do Sejmu z listy nr. 1. w okręgu 
49. Do zebranych przemówili kandydaci 
na posłów z okręgu 49. listy nr. 1.: dr. 
Scidler Teodor, dr. Sobolewski Marjan 
i dr. Bryła Stefan. Uchwalono przez akia 
mację rezolucję opowiadającą się za listą 
nr. 1.

Tegoż dnia odbyły się nadto wiece B. 
B. W. R. w następujących gminach po­
wiatu Samborskiego, w Stupniey pol­
skiej (ref kandydat na posła z listy nr. 
I. Mleczko Fr.), w Dąbrówce (prof. Po- 
doliński Wł.), w Uhercach zapłatyńskich 
(prof. Frankowski J.), w Czukwi (ref. 
Niewiadomski), w Brzcścianach (pp. Ur­
ban i Emerich), w Woliey pańskiej (p. 
Zborowski), w Zadniestrzu (dyr. semi- 
narjum Jastrzębski i Węglarz), w Du- 
blanach (prof. Ekert i inż. Wajda) i w 
Sąsiadowicach (dr. Seidler Teodor i 
Ekiert Ludwik).

WIEC AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY 
NARODOWEJ.

Lw ów, 10. listopada.
(—) Wczoraj przedpołudniem w sali 

Tow. Pedagogicznego odbył się przed­
wyborczy wiec zwołany przez Akademi­
cki Narodowy Komitet wyborczy. Po za­
kończonym wiecu, uczestnicy uformowali 
pochód, który przeszedł ulicami miasta 
i rozwiązał się pod pomnikiem Mickie­
wicza. Spokój nie został zakłócony.
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ZE SPORTU.

Kląski lwowskich drużyn
C ra c o via  n a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y d a te m  do m is t r z o s t w a .

Lwów, 10. listopada.
Dzień w czorajszy przyniósł znów 

.Kompromitację lwow skim  drużyn nm 
lipowym. C zarni przegrali n a  w ła­
snym  teren.e z kandydatem  do spadku 
W arszaw ianką 2:0, nie lepiej spisała 
się Pogoń, którą w Krakowie zw ycię­
ży ła  znów CraooTja w stosunku 3:0. 
Teraz po klęskach robi się na tu ia ln ie  
z w ;elu stron „dobre m iny“ , pozw ala­
jąc półgębkiem dorozumie wać się, iż 
lwowskie drużyny  nie m ając nic do 
stracen ia  an i do w ygrania, nie brały  
spraw y zby t pow ażnie. —  Pom ijając 
fakt, iż tego rodzaju staw ianie kwestji 
jest d la  uczestn iczących w zawodach 
graczy wprost m oralnym  policzkiem, 
to stw ierdzić należy, iż n a  n ic  nie zda. 
dzą się wymówki. Przeciw nicy w y­
grali, ponieważ byli lepsi, jak to eię 
zdarzało zresztą częściej w  ubiegłym 
sezonie. Nie byliśm y w Krakowie i nie 
w idzieliśm y meczu. W ynik 3:0 w y­
starcza nam jednak  całkow icie! — 
Świadczy bezw zględnie o wyższości 
przeciw nika, który strzelił „szczęśli­
wie" trzy bram ki, ponieważ... „przy­
padkowo"' lepiej grał. D ziw nym  trafem  
lwowskim drużynom  nigdy nie zdarza­
ją  się takie „i zcześ'iw e przypadki *.

Gdy chodzi o mecz lwowski, to 
W arszaw ianka w ygrała, gdyż była 
drużyną lepszą. P rzy nieco lepszej d y ­
spozycji strzałow ej w ynik d"a Czar- 
n ych  w ypadłby znacznie gorzej. Nikt 
zatem  me wmówi nam , że w ynik był 
tak i, jaki rzekomo „chciano**. W idzie­
liśm y naocznie, że d rużyna Czarnych 
chciała w ygrać i to chw ilam i naw et 
bardzo energ;cznie, —  co było zresz­
tą  najzupełniej w  porządku, —  w idzie­
liśm y Olejniczka, który przy stan ie  
1:0 oddaw ał s trza ł n a  bram kę Domań­
skiego. m ając d u sz n a  am bicję w yrów , 
nać, a  naw et przechylić szalę na ko­
rzyść swej drużyny. Dobrze więc bę­
dzie, jeśli „kibice** obu stron wezmą 
wodę do n st i p rzestaną szukać usDra- 
w iedliw ;eń, które w tej formie mogły­
by co najw yżej św iadczyć o bardzo 
k: acnycj podstaw ach etycznych  i mo­
ralnych  ich w łasnych  klubów.

S ytuacja n a  froncie ligowym nie 
yklaroy da się w praw dzie ca ’kowi- 

cie, w każdym  razie przedstaw ia się 
już znacznie w yraźniej. Cracovja zwy­
ciężywszy Pogoń jest znów najpoważ- 
n ie 'szym  kandydatem  do tionn . Ma 
ona dzisiaj 28 pkt., a  więc o jeden 
m niej od W isły, której pozostają do 
rozegrania tylko zawody z Pogonią, 
podczas gdy Gracovja m a możność 
zdobycia dalszych  punktów  n a  Czar­
nych  i ŁKS-ie.

W arta , oddając w dogrywce łeden 
n unk t Ruchowi, pozbaw iła się wszel­
k ich  szans, podobnie ,ak n iem a ich

NAJLEPSZF 
TOALETOWE

Ł

POPIERAJCIE LIGĘ
KORSKĄ I KOLONJALNA.

już Legja, mimo wysokiego zw ycię­
stw a nad ŁKS-em. Pozycja W arsza­
wianka teoretycznie się wzmocnił.., O

Zaw ody powyższe ze w zględu n a  
sy tuację W arszaw iank i w zbudziły
znaczne  zain teresow anie. M iały one 
też w cale ciekaw y, tem bardziej, że 
n ieoczekiw any przebieg. W obec ślis­
kiego terenu  oczekiwać należ?ło prze­
w agi technicznej, a  tem sam em  pew ne­
go zw ycięstw a Czarnych. T ym cza­
sem d ru ży n ą  lepszą okazali się guście, 
k tórzy  odnieśli też zasłużone zw y­
cięstwo. P rzy lepsze, dyspozycji s trza­
łowej mogło ono wypaśi jeszcze efek­
towniej, pozycyj ku  (emu n ie brakło. 
Na p lan  p ierw szy z d rużyny  W arsza­
w ianki w ybijał się w  a taku  Junq, któ­
ry  przeszedłszy n a  łączn ika był głó­
w nym  motorem akcyj ofenzyw nych, 
w ykazując -daleko zaaw ansow aną 
technikę, dobrą grę głową, szybkość 
zw rotność i przytom ność. Zw ierz na 
środku grał egoistycznie, pozatem  był 
nieco sztyw ny. Dobrze w prow adził 
się rów nież n ieznany  dotychczas Fon- 
sko n a  lewem  skrzydle, którego jednak 
m ało  w vkorzystyw ano. Na. ty łach  w y­
b ija ł się ponad przeciętność W róblew ­
ski w  obronią, który pew nie Likwido­
w ał w szelkie zakusy  przeciw nika. 
Dzięki doskonałej grze W róblewskiego 
nieźle w ypadła rów nież pomoc. Obroń 
c a  Z orzec ki nieco słabszy. D om ański 
n ie był zbytnio za trudn iany , niem niej 
jednak  m iał możność w ykazać pe­
w ność chw ytów , doskonałą orjentację 
i  ru tynę. W sumie pozostaw iła .War-

K raków , 9 listopada. G racovv—P o­
goń 3:0 (1:0) W ynik nie odpow iadają­
cy  przebiegow i gry. Pogoć zasłuży ła 
n a  klęskę różnicą jednej bram l 
Bram ki dla Cracovii uzyskali Kozok, 
M ilusiński i Mysiak. W Pogoni najlep 
sza pomoc i K orabian w a tak u . Sę­
dzia p. Rosenfeld. W idzów około 4000.

Łódź, 9 listopada Legja —  Ł. K. S. 
5:1 (3:0). Z asłużone zw ycięstw o woj­
skow ych. Bram ki d la  Lechji uzyskali 
Kajdek dw ie, N aw rot, O lszewski i 
Przeździecki po jednej. Jedyny  punkt 
d la Ł. K. S. zdobył Król. Sędzia p. Ar- 
czyński. W idzów około 2500,

W arszaw a, 9, października. Po’o- 
nja -G arbarnia 5:1 (2:0). G arbarn ia  za 
w iodła zupełnie. Bram ki uzyskali dla 
Polonji Malik trzy, Pazurek II. i Su­
chocki po jednej, dla G arbarni P azu ­

rek. Sędzia p. Adamski. W idzów o, 
koło 3.000.

Król. H nta, 9. października. Rncn- 
W a rta  1:0. 18-m inutow a dogrywka 
przyniosła zwycięstwo Ślązakom , któ­
rzy uzyska.li w yrów nującą bram kę 
przez Peterka. Mecz po do tryw ce 
przedstaw ia się wobec tego 2:2.

O W EJŚCIE DG T.IGI.
Poznań, 9. listopada. Lepia-AKS, 

(Król. F n ta ) 2 :2  (1:1). Zawody o wej­
ście ao Ligi Sędzia p. Hanke.

WALNE ZGROMADZENIE I-OZHL.
LOZIIL. p-zypom ina, że doroczne 

W alne Zgrom adzenie LOZHL. odbędzie

ile jednak mecz z Ruchem  nie zosta­
n ie uniew ażniony, to nie pomoże ani 
św ięty Boże.

szaw ianka w cale  dobre u ra ż e n ie .
C zarni w ystąp ili bez D rzym ały, 

Chmielowskiego, K asp rzaka i  O strow ­
skiego N ajbardziej d aw a ł się odczu­
w ać n a tu ra ln ie  b rak  D rzym ały , bez 
którego napad  p rzedstaw ia ł zaledw ie 
połowę w artości, tem bardziej, że S aw ­
ce i Kochowi n ie  Lardzo odpowiadał 
grząski te ren . Rów nież R eym an  grał 
słabiej n iż  osratnio. Ze skrzydłow ych 
lepszy C vbm ch L uka istn iała rów ­
nież w pomocy, gdzie Amirowicz grał 
drugi z rzędu m ecz rłabo, nie um iejąc 
w esprzeć należycie  napadu , co  n a le­
żało daw nie j do iego zalet. N ajlep­
szym  graczem  C zarnych był P iłat,, 
k tóry stanow ił też główną zaporo dla 
a taku  przeciw nika. O zajsta w idzieliś 
m y już w  lepszej kondycji. W obro­
nie nieźle t:z y n  ał sie O lejniczak, n a ­
tom iast Lem iszko m iał k ilka fa ta lnych  
błędów, z k tórych jeden kosztow ał 
u tra tę  drugiej b ram ki. K rasickiem u 
poza fa ta lnym  upadkiem , k tóry  spo­
w odow ał pierw szą bram kę, niczego 
zarzucić n ie  m ożna.

B ram ki padły  w  30-tej m in. z dale­
kiego s trza łu  Zw ierza, pozyczem Kra­
sicki m ając piłkę w  ręku upadł i w y­
puścił ją do sia tk i, i w 75-tej m in. 
z ostrego strza łu  Junga.

Sędziow ał dobrze p. Rum pler 
z  K rakow a. W idzów, z powodu zim na 
niewiele.

N. S.

się w nadchodzącą sobotę, tj. 15. listo­
pada br. o godz. 18 30 w sali zarządu 
k in a  Lew.

K R O H iK A
LISTOPADA 

Poniedziałek 
Andrzeja b.

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. FRZEDPOŁ-
.UiDAKI JA BEZWARUNKOWO UANU 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

T E A T R  W IE L K I:
Poniedziałek, 10 b m. o godz. & wlecz. 

„Fiolek z Montmartre" operetka Kalma- 
na. (Zniżki ważne).

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I:
Poniedziałek, 10 bm. o godz. 7.30 w. 

„Dzielny wojak Szwejk" w ukl. scen. L. 
S-hillera.

4=
T E A T R  M A I.Y:

Poniedziałek 10 bm. c godz. 7.80 w 
„Pierwsza pani Selby" komedja Ervine‘a. 

*
TEATR NOWOŚCI:

Poniedziałek, 10. listopada o 7.30 w. 
„Louisiana". Występ Operetki Murzyń­
skiej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: Iwan Petrowicz i Agn

Esterhazy w dźwiękowcu „Noc Upojeń . 
CHIMERA: .Hrabia Uogliostro".
FATAMORGANA. „Noce bezsenne, 

ince szalone".

GKAŻl NA: , Pod dachami Paryża".
CASINO: „Pieśniarz gór". Film 100% 

dźwiękowy.
KOPERNIK: „Cztery pióra — film 

dźwiękowy i „Kokosowe orzechy". .
LEW: „Trojka" w gł. mli Olga Czec­

howa i Adalbert Schlettow. Pieśń: i chó­
ry w języku rosyjskim.

LUNA: „Sygnał wśrjd burzy".
MARYSI^NKa : „Cztery pióra" —

film dźwiękowy i „Koko* we orzechy".
OAZA: „Gehenna uasierbicy
P a  LA CE: „Moje aionecŁ.ko" z Janet 

Gaynor — oraz dodatki dźwięk.
PASAŻ: „Pat i Patrchor jako kró­

lowie mody" oraz dodatek dźwiękowy.
PAN: .,7 -ędowata".
PROMIEŃ: „Zagłada Kosji" oraz chór 

z 12 osób
RAJ: „Białe cienie", dźwiękowj
SPLENDID: „Pomszczona obelga".
STYLOWY: „Poeta żebrak" oraz Pai

Fatachon.
UCIECHA: „Zakazana kobieła“. (V>ar- 

conyi Schildkraut).
- n -

Olbrzymi wybór!
Trenchcoatow kamizelek, 
kapeluszy, Pullowerów, rę­

kawiczek, bielizny z
1 0 \  R A B A T E M  10 1.

p o l e c a  9872

AMERICAN mm
Lwów, Kopernika 5.

Komun katy.
Z Tuw. Lanie Alighieri. Lekcje języ­

ka włoskiego rozpoczną się w poniedzia­
łek 10. bm. w Uniwersytecie i odoywać 
się będą w poniedziałki i czwartki każ­
dego tygodnia. Kurs wyższy od 5—6, 
kurs niższy 6—7 ponol. Lekcje prowa­
dzić będzie lektorka Uniwersytetu p. dr. 
Laura Gelletich.

Członek Zrzeszenia artystów plasty­
ków „Artes", artysta grafik Ludwik Ty- 
rowirz, wygłosi w poniedziałek 10 bm. 
o godz. 19.35 odczyt przez radjo na te­
mat: „Grafika, sztuka odradzająca się".

Kromka roLcij na.
(—) Aagiy zgon. Wczoraj w południe 

przyjechał dc Lwowa z Żółkwi autobu­
sem na pl. Strzelecki, kupiec Herman 
Gruner, iiczący lat 35. Po przyjeździe 
Grijner nagle zachorował i niebawem 
zmarł. Lek-rz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon wskutek udaru “erca. 
Lekarz dzielnicowy polecił zwłoki dena­
ta odstawić do instytutu medycyny są­
dowej

(—) Włamania i kradzieże. Józef 
Kurz, zam. św. Anny 8., doniósł policji, 
że wczoraj wieczorem w niewytłumaczo­
ny sposób, skradziono mu z mieszkania 
pierścień zloty wart. 240 dolarów. — Ze 
sklepu Psachje Wickfelda, przy ul. Ce- 
bulnej 13., skradziono wczoraj pc wła­
maniu się 50 czapek, 70 czapek futrza­
nych, 20 czapek krymskich oraz 150 ka­
peluszy wart 100C zł. — Z mieszkania 
iTarji Łopatówoy, *am. przy ul. Działyń- 
skich 5., skradziono wczoraj torebkę 
z kwotą 50 zł. oraz wekslem na 1000 zł.

(—) Kusziowna zabawa w towarzy­
stwie tancerki. Leon Tajdasz, zam. w Mo 
nasterzyskach, doniósł wczoraj policji, 
że w kawiarni „Reklama1’*' przy ul. Szaj­
nochy, w czasie zabawy i  tancerką skra­
dziono mu z kieszeni portfel zawierający 
1900 zl.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Mozesa Golda 
za kraazież portfelu z dokumentami w 
poczekaini Kesy chorych na szkodę Julji 
Szczepańskiej, Teklę Kolędę za kradzież, 
garderoby wart. 350 zl. na szkodę Betli 
iirauch, Maksa Raurha. robotnika, oraz , 
Franciszka Misia jako podejrzanych o 
kradzież gotówki 6.800 zł. na szkodę Ja 
na Dubyny, Jana Eichelberge, znanegc 
złodzieja, jako podejrzanego u włamanif 
na szkodę firmy „Andre" Jakóba Sto­
jka f. Bergrfma poszukiwanego za kra­
dzież, Annę Kondratowicz i Michała Po­
piela za współudział w kradzieży gotów­
ki 30 zł. na szkodę Władysława Syna- 
kiewicza, Michała Woroniaka za onilsłwc 
Jana Zychajle, Maksymiliana Ko'ptę, Ka­
zimierz? Rygosiewicza i Władysława Ko 
zika za ciężkie uszkodzenie ciała na dso 
bie Juljana Solika, któremu na ul. Ru- 
towśkiego zadali kilka ra r  nożem.

M is trz o s tw a  L ig i.

W a rs z a w ra n k a -C z a rn t  2 :0  0 : 0)
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IĆ G 3 L E JA  W D O M U  I W I E C I E
OODaT F K  T y S O D N ł O W y  GAZETy RORAMNFJ

POGADANKA.

J a k  u s tr z e c
s z c z ę ś c ia  w ła s n e  I . . .  je g o

Lwów 10. lis topada.
Od czasu gdy k o b ie ty  p iszące w 

sposobie u jm ow ania  p rob lem ów  psy­
chologicznych zdobyły s ię  na o dw a­
gę ze rw a n ia  z n iew oln iczem  n aś la ­
dow nictw em  mężczyzn, l i te ra tu ra  

została  n iew ątpliw ie zasilona <nowe- 
m i e lem entam i tw órczem i, a wmle 
sp raw  i problem ów ' psychologicz­
nych dotychczas ty lko  je d n o stro n n ie  
i n iedosta teczn ie  naśw ietlonych, u- 
w ypukla się  i n a b ie ra  p la s ty k i dzię­
ki w nik liw ej kob iece j in tu icji.

U w agi te  n asu w a ją  się  pod p ió ro  
wT zw iązku z now ą pow ieścią -zdolnej 
au to rk i n iem ieck ie j, ( ire ty  U rban ic - 
k ie j p i :  ,,W  dwmch zw ierciad łach".
F a k tu ra  pow ieści je s t n ad e r o ry g i­
nalna, gdyż jest to w łaściw ie d w u ­
głos m atk i i męża, bolejących nad  
śm ierc ią  córk i i żony. To życie, k tó ­
re  już zgasło, w innym  kształcie od 
b ija  s ię  w /w ie rc ie l le  duszy m atki, 
a w  n inem  zupe łn ie  istn ia ło  w po ję­
ciu m ęża zm arłe j. D op iero  pod w pły­
wem  o p o w iad an ia  m atk i, o p arteg o  
na zw ierzu ,nach  i lis tach  córk i spo- 
s tizcg a  mąż iż poży. ie jego z żoną 
b jło  o p a r te  na w ie lk ie j pom ył e 
O bustronne n iep o ro zu m ien ie  za tru ło  
ich życie, jak k o lw iek  w sercach  :ch 
n ie  w ygasła do końca se rdeczna m i­
łość, k tó ra  połączyła ich zw iązek

To od m ien n e  n aśw ie tlen ie  stosun 
ku  m ałżeńsk iego  przez d ru g ą  osobę 
i w yn ikająca  s tąd  rew elac ja  inne j 
rzeczy wistości, n ad a je  głębsze znaczę 
n ie  książce a u to rk i n iem ieck ie j.

I leż  to m ałżeństw , zaw artych  z mi 
łości, n ie  p rzynosi obu  stronom  w y­
m arzonego  szczęścia, a le  w prost p rze 
ciwnie^ sp ływ a n a  ustaw icznych n ie ­
porozum ien iach , u razach  wzajem ­

nych i  rozgoryczeniu  zak u w ający ch  
to se rdeczne uczucie, k tó re  złączyło 
m ałżonków . A w w iększości w ypad­
ków  n ie  m ożna naw et pow iedzieć, że 
uczucie to znikło. P rzec iw n ie , żona 
n ie  p rze s ta ła  kochać m ęża, m im o 
w szystkich p rzykrości, jak ich  od n ie ­
go doznaje, a m aż tak  sam o m yśli i 
czuje. A le w łaśn ie  ta  n iem ożność po 
k o n an ia  m iłości d la  osoby, k tó ra  w e­
d ług  m niem an ia  każdego z n ich  z o- 
sobna , n a  n ią  n ie  zasługuje, tem  w ię­
cej rozgorycza ich p rzeciw ko sobie i 
p row adzi do w zajem nych rep re s ji. 
J e d n o  i d ru g ie  uw aża, że ooozucie 
w łasne j godności nie pozw ala m u na 
ok azan ie  tego uczucia, k tó reg o  z se r­
ca n ie  może w yrugow ać. Ona mści: 
się  na sob ie i na nim  okazyw aniem  
k ap ry só w  i opo ru , kokietow aniem  
irnycU  m ężczyzn, na k tó rych  je j zu 
p e łn ie  w g ru n c ie  rzeczy n ie  zależy.

On robi podobnie , odm aw ia je j d ro ­
bnych przy jem ności, negu je  w szyst­
ko co on a  pow ie, „n a  złość" je j chw a­
li in n e  k o b ie ty  i oddaje  im  o s te n ta ­
cyjnie ho łdy. U razy  m nożą się, ro ś ­
n ie  m u r, un iem ożliw iający  porozu­
m ien ie .

Aż n ie ra z  ja k ie ś  nagłe, n ie sp o ­
dziane zdarzen ie , jak aś  bu rza  życio­
wa, n ib y  b la sk iem  p io ru n u  rozśw ietli 
ciem ności, w k tó rych  oboje b łądzili, 
pozw ala im  u jrzeć  w  swych sercach 
n iezagasłą  m iłość w zajem ną. O tych 
ludziach  pow iedzieć m ożna, że mfeli 
szczęście. Częściej jednak  byw a tak , 
jak  w w spom nianej powieści, że św ia 
dom ość i z rozum ien ie  przychodzi po 
niew czasie, w tedy, gdy dana rzeczy­
w istość już m inęła , gdy zab rak ło  d ro  
gie j osoby, a o b raz  je j ukazu je  się  
nam  d o p ie ro  w yraziście j we w spom ­
n ien iu  w olny od  zaślep iających  chwi 
lowych afek tów  i un iesień . W tedy 
przychodzi żal niew czesny za zm arno

Z DZIEDZINY MODY.

w anem  szczęściem .
Leci jakże ustrzec siebie i drogiego 

nam człowieKa od takiego smutnego lo­
su? Pozwolę sobie na twierdzenie, że 
w większoś i wypadków pozostaje to 
w naszej właśnie, kooiecej mocy. Jeżeli 
nie chcemy utracić tego szczęścia, jakie 
może dać harmonijne pożycie małżeń­
skie, nie wolno nan. iść za porywem 
chwilowego uniesienia czy urazy. Nie 
wolno nam podsuwać złych intencji mę­
żowi nawet wtedy, gay nas coś w jego 
postępowaniu zaboli i urazi. Nie wolno 
nam lekceważyć jego niezadowolenia 
z tego lub owego postępku naszego. 
Każde drobne nieporozumienie powinno 
być odrazu wyidśnione i załagodzone, 
aby nie zerwał się ten łącznik, który 
wiąże serce ze sercem i duszę z duszą. 
Pamiętajmy, że miłość jest największą 
na świecie siłą. Nie powinniśmy zatem 
skąpić jej objawów mężowi nawet gdyby 
się nam zdawać mogło, że z jego strony 
nastąpiło zobojętnienie. Atmosfera cie­
pła, promieniującego ze szlachetnej, do­
brej duszy kobiecej, zdolnej do przeba­
czenia uraz. dchiama ognisko rodzinne 
przed tym złowrogim chłodem, który 
często staje się grobem szczęścia domo­
wego. i .  Pełeńska,

Milka c h a ra k te ry  s ty c z n y c h  
s z c z e g ó łó w  m o d y .

1.) Modna chusteczkowa draperja w stylu antycznym. 2) Nawrót do linji zbluzo- 
wanej. 3) Nowra forma kołnierza futrzanego.
Lwów', 10. listopada.

Wysoko podniesiona linja stanu, prze­
dłużona na dzień, a zupełnie długa suk 
nia na wieczór, podział materjału zapo- 
mocą inkrustowanych plis, tunik, pod­
wójnych spodnie lub długich kasak^w, 
oto najcharakterystyczniejsze cechy obec 
uej mody. Wielu z pań trudno było roz­
stać się z przedłużonym stanem, który 
według ich mniemania wysmuklał syl­
wetkę Ale moda nie zna zastoju i ulega 
ciągle zmianom, którym musi się z ko­
nieczności poddać cały świat kobiecy. 
W każdym razie różnorodność form 
i stylu, jakiemi odznacza się obecna mo­
da, pozwala pogodzić jej wymogi z wła­
sną indywidualnością i wybrać dla sie­
bie to, co najlepiej odpowiada osobistym 
warunkom aparycji.

W modzie dzisiejszej dają się zauwa­
żyć w-pływy najióżnorodniejszycb stylów. 
Strój grecki i średniowiecze i dyrekto 
riat i rosyjskie stroje ludowe i empire, 
wszystko to znajduje swój oddźwięk w o-

becnej modzie. Styl antyczny ODjawia 

się w sposobie ściągania fałdów7, w tuni­
kach, kasaki przypominają rosyjskie stro 
je ludowe, podniesienie stanu powyżej

Wysoki stan w stylu empire, 
naturalnej linji daje reminiscencje dy- 
rekto-jatu lub empire.

Ta ostatnia cecha nie występuje zre­
sztą zbyt kategorycznie, a tylko lansują 
je niektóra artystki na scenie lub też 
niektóre damy w toaletach wieczoro­
wych. Wyraźnie zaznacza się nawrót dr 
formy zbluzowanej, przy wysokim pa­
sku. Inne natomiast modele w7ykazują li 
nję obcisłą. Tuniki i fałdy wykazują roz­
maite warjamy, oa gładko obciskających 
biodra kasaków do form kloszow ycn 
i układanych w fałdy.

Wśród charakterystycznych nowości 
trzeba zwrócić uwagę na wysokie koł­
nierze futrzane i ubieranie rękawów fu­
trem, aż do łokcia. Przy sukniach nato­
miast najmodniejsze są rękawy wąskie, 
na które zachodzą rękawnezki z Wyso­
kiem i manszetami. N in a .

Spódnica w ionuie ant.iwmgo pepluni.

O d p o w ie d zi  
R e d a k cji.
Lwów, 10. lis topada.

Erna: — W opisanym wypadku naie- 
ży zasięgnąć porady lekarza-kosmetykn.

Mais: — Nadesłana elukubratja ude­
rza, zadziwiającą u przygodnego czyte1 
nika, znajomością stosunków reaakcyj- 
nycn, a równocześnie brakiem najpry­
mitywniejszej znajomości lermmologji.— 
Wiersz okolicznościowy me jest „recen­
zją", zaś „swojej powierzchowności* 
zmienić nie można. Medice cura to 
ipsum.

W ? R 0 B Y K C S M E T Y C Z N E
SŁYNNFJ PIRMY

ELIZABETH ARDEN
P O L E C A

w y ł ą c z n y  s k ł a d  

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel Stark
LWÓW, PL. MARJACKI 11.
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35. g. o rałor —  35. m. zapał —  36. a. 
biegnie wsDak —  36. c. im ię żeńskie 
zdrob. — 36 f. czynność w oźnicy —•
36. k. w ie w gw arze w spak —  36. m. 
żyw ica — 36. o. części rąk  —  37. a. 
nauka o piękni© —  37. i. ty tu ł w ładców  
w Azji — 37. m. rzeka w Niem czech 
—  37. p. spółgłoska fon.

Ig r a s z k i s ło w n e .
(Za rozwiązani© 3 punkty). 

PrzyimeK - f  częśc głowy =  pro­
ces karny  gotowy.

» *
N uta -f- zaim ek w skazu jący  =  

znajdziesz w m łynie.
*

Ciało lotne bez głowy =  przetw ór 
smołowy.

*
A rom atyczne ziele +  zaim ek 

w skaż. =  snajdziesz w  han d lu  pa­
pierów,

S enna zjaw a -f- potrzebne na śn ie­
gi i b łota =  w span iałe  egzotyczne 
p„aki.

*
R ozw iązania z dołączonyrr kupo­

nem  nadsy łać  należy  pod adresem 
Redakcji najdalej do niedzieli, dn ia 16 
listopada br.

R ozw iązania później w ysłane nie 
będą stanow czo uw zględnione.

 o------
R o zw ią za n ie  zarfań 

z  N r. 41.
S zarad a: Nasze orlęta ukochane. 
M etagram y: Rogi —  Igor, rab— bar 

sok — kos. Nil —  lin.
Igraszk i słow ne: U staw a, w rona 

nabój, zapora, w ota, donos.
L ite ra nocet: H ilary — filary, nu 

te — nuda, szal —  szał, liście —  Ki­
ście.

Kryptografa literack i: „Lekkom yśl­
na krrV ra“ .

Biqos szaradow y: Krzyk m agicz
n y : G rudziądz, Podzam cze, Eskim os­
k i.  Logogryf: Vv ;l( ’d, rym arz, Rybnik. 

Otwock lekaTZ, D am azy =  w ybory.
P r oblew m atem a ty cz n y :

1, 35. 4 33, 32. 6
30 8. 28, 27, 11. 7
24, 23, 15, 16, 17. 19
13, 17, 21, 22, 20, 18
12, 26 9, 10, 29, 25
31, 2. 34, 3. 5, 36.

S zarada — zoników ka:
A gdy św ia t mi się w ydaje biady i pe­

łen  złości,
I kiedy ogarnie m nie godzina pierw sza

druga
niem a drugiej —  trzeciej, biorę z K ą­

c ika  całości 
i w net mile mija sm utek i nudy sza­

ruga.
trozw . „Sza— ra— dy") 

K rzyżów ka: pionowu: Ce, H, tę, lo, 
pro, er,

pionowo eP; et, ile, sęp, oj, re — 
Życie nie jest rom ansem .

Ciągów ka: Io, ol, lew, Wit ,  tuba 
arum , m ajak, konto, Ożarów, W ul­
kan, N arcyz.

A ebuuk l: L itera t, Sam oa, Polana.

Z a trafne rozw iązanie zadań z ni 
41 uzyskali po 17 punktów  pp.: j .
Reisą, T. Hebdowski, N. Gchs, F. Gol- 
dow a, A Loeglerowa M Budko, A 
R uxerów na, B. R ubczak, E. Raiew ska 

♦
Za tfafn-6 rozw iązanie zadań z nr 

40. uzysKali dodatkowo po 1C punktósc 
pp.: „P ra linka“ , „Toffi“ , L. Perlber 
ger, A. R uxeiów na, A Loeglerowa, 1 
R ubczak,

*
W yn ik  V III. k o n k u rsu  

za d a n io w e g o .
Wobec coraz liczniej nadpływa'", 

cych  rozw iązań, zm uszeni byliśm y, — 
z uwagi n a  ograniczoną ilość nagród - 
pozostaw ić rozstrzygnięcie losowi.

Rów nocześnie, idąc po linji życzeń 
olbrzym iej większości naszych  czyte 
niKów, dopuściliśm y do udziału  w lo 
sow aniu rów nież i te osoDy, które s tab  
i regularn ie nadsy ła ją  nam  rozw iąza­
nia, jakkolw iek nie udało się im zd- 
być m aksym alnej ilości punktów . T- 
,.nagrody pocieszenia" niechaj będą 
zachętą ao dalszej pracy.

Szaradziści zaś, d la  których In-,
tym razem  okazał się n iełaskaw y u
m uszą zadowolnić się... satysfakc ą
m oralną.

W urodzę losow ania nagrody uz; 
skali pp.:

1) H anka B randm ark , S ta n is ła ­
wów: w ykw intne pudełko toaletowe

2) Em il B iłaszew ski. Bitków: pu­
dełko papierosów  „Dam es".

3) Ludw ik Periberger, P rzem yśl: 
książkę bogato llusirow aną pt. „Po­
w stanie listopadowe**.

4) „P ra l‘n k a “ L w ó w  2 bilety  wol 
nego w stępu do jednego z k inoteatrów  
lw Dwekieh.

5) M arjan o e ien a  Lw ów: 2 bilety 
wolnego wstępu do jednego z k ino tea­
trów lwowskich

Nagrody n a  prow incję w ysyłam y 
rów nocześnie pocztą; w spraw ie bile- 

l tów kinow ych prosimy zain teresow a­
nych o osobiste por m  m ienie się.

P rzypom inam y, że z nr. 41 „Rąci- 
k a“ rozpoczął się now y, IX. konKurs 
zadaniow y, obliczony jax zaw sze na 
cz tery  num ery.

O dp ow ie d zf  
R e d a k c ji

H. M ieiałL-ia: R ozw iązanie hiero­
glifów m ylne! F. Goldowa: Im ieni-
nów ka póidzie. M. Bndko: D ziękuje­
my za m ateria ł jak zaw sze, pom ysło­
wy i doskonały. E. R ajew sLa: Dosto­
sujem y się do cennych  uwag. Co ao 
K ryptogram u, to w ina zecera. Oczy­
wiście rozw iązanie było niepodobień­
stwem. N. Oclis: M ateriał częściowo
zużytkujem y, prócz anagram u, guyż 
przysłow ie to mało znane. S zarada 
pójdzie ekrocona.

KĄCIK ROZRYWKOWY
K U P O N  do Nr. 42

„GAZETY PORANNE]'*

DODATEK TYGODNIOWY ..G AZETY PORANNEJ"
Nr. 42

K rz y ż ó w k a .
Ułożył E. D worski, Lwów.
(7,a rozw iązanie 5 punktów ).

* i*%. • * U,

R ządki poziome A. 1. —  c. 1 —  i. 
1 —  1, 1 —  t. 1. dadzą  rozw iązanie.

A. 11. pląs —  a. 25, n a r ty  —  b.
17. Bóg niem iecki —  c. 19. część no­
gi —  c. 32- liczba — d. 1. kolor w k a r­
tach  —  d. 6. b ry ła  lodu w spak — d. 
34. c ierp ien ia  —  e. 1. bożek miłości— 
e. 6. generał polski 1831 r. —  e. 12 
n ie wielka —  e. 17. pozdrowienie —  e
34. gat. gleby —  e. 36. zaim ek w spas
—  f. i. n ie  obuty — f. 6. imię żeńskie 
w spak —  f. 13. p rezent —  f. 17. m iara 
pow  —  f. 36. zaim ek — g. 1. zaim ek 
w spak  —  g 3. domek owadów —  g 
10. zw ierzę —  g. 14. pozdrow ienie — 
g. 17. roku bieżącego skrót —  g. 24. 
trzy  spółgłoski — g. 3*. potwór z baj­
ki —  h. n. imię bibl.: h. 3 spółgłoska 
fon.: —  h. 14. spółgłoska fon. w spak
—  h. 17. pTzyimek — h 24. okres cz a ­
su  —  h. 34. zw ierzę dom. i. 14. okTes 
czasu  —  i. 17 m iasto staroży tne — i.
29. uKrop —  k. 1. rodzaj poezji —  k 
4. n u ta  —  k. 8 w ie w gw arze lud. — 
k. 14. zaim ek wspak — k. 16. py ta j­
n ik  w spak — k. 22. p rzyrząd  spurto- 
w y — k. 29. k a r ta  — k. 33. kotka 
zdrob. w spak —  I. 9. dzierży sz tan ­
d a r  —  1. 27 at ak —  m. 1 część tw a­
rzy  —  m. 35. m iara pow. — n 1. mo­
n eta  w łoeka — n. 9. rodzaj kw itu  — 
n. 17. z idzierzyśe ie  —  sprężyście — 
n. 27. akrop —  n. 35. imię biblijne — 
o. 1. papuga y = a .  —  o. 9. zaim ek —
0. 27 m iara pow. — p. 1. p tak  dom 
p. 9. p ierw iastek — p. 17. skrapia 
w spak —  p. 23. część tw arzy  — p. 27. 
ciało  lotne —  p. 35. roślina  —  r. 1. 
im ię b iskupa krakow skiego —  r. 19 
m ia ra  długości —  r. 35. domek ow a­
dów  2 prz. —  s. 2. spółgłoska fon, — 
b. 3. a rty sta  operowy —  s. 10. ogrzewa 
m ieszkan ia  — s. 14. generał rosyjsKi 
i  n am iestn ik  pol9Ki 1831 r. —  s. 24. 
m iasto  w Portugalii —  s. 30. gleba — 
a. 32. rodzaj kilimów 1. inn. c = y .  — 
t. 5. ja w jęz. m art. —  t. 19. p ląs.

P ionow o: 1. a. m aterjał d rzew ny—
1. f. rokosz —  1 i. drzew o — 1. p. ga 
si pragnienie — 2. a. częściow a sp ła ta
2. e„ jest w aucie —  2 k skrót ty tu łu  
naukow ego —  2. m. zasłona żałob aa
—  2 p. gatunek  rzepaku  — 3. c. bo­
żek miłości — 3. f. k an a ł między Azją 
a  Afryką — 3. k. w yspy n a  Atlantyku
—  3. p. produkt pszczelny —  4, a.

p rzesadny  elegant — 4. c. m ałpa — 
4. h. nie owłosione — 4. s. lite ra  grec­
ka —  5. i. stróż —  5, t. przeczenie — 
6 a, zaatakuję w spak e = e  — 6, ». 
spółgłoska for., w spak —  7. c. po tra­
w a m ięsna — 7. s. gdzie w obc. jęz. 
8. a. przybytek dziesiątej Muzy w spak
—  8. c. gtneTał polski 1831 r. w spak— 
8. s. spółgłoska w spak —  9. i. nazw a 
Kozaków zapór. —  9. n. sól sodowa — 
10. a. generał polski 1831 r. —  10. g- 
do uszczeln ien ia okien —i 10. n. zai­
mek —  10. s. litera  grecka —  12. 8 
spółgłoska fon w spak —  13. I. śpią 
w spak —  13. p, opraw cy — 14. a. wzór 
doskonałości —  14. c. noga zw ierzę­
c ia  — 14. i. gat. zboża z południow ych 
krajów  — 14. s. pozdrow ienie — 15. e. 
napój alkoholowy —  15 h. zw ierzęta 
dom. —  15. n. część dzieła —  15 *. 
spółgłoska fon. wspak, 16. i. nakrycie
—  16. s. nu ta  —  17. a. dzikie zw ie­
rzę 2 przyp. w spak — 17. e. lord an ­
gielski —  17 h. ch w at — 17. k. ge­
n era ł polski, dyk ta to r 1831 r. n = i . ~
18. a. m arzy — 18. c. pierwszy lotnik
— 18. g. lokat rozryw kow y —  18. r 
dzikie zw ierzę —  19. a liczba wspak
—  19. f. term in szachow y —  19. p 
kw as — 20. a. ofiaruje — 20. b. zaim ek 
w spak — 20. c. ry b a  — 20. p miasto 
w M atopoisce — 21. i. w stępna część 
utw oru — 21, p. rodzaj siekiery — 
22. c. hasło — 22. h. nazw isko fabry 
kant a  sam ochodów — 23. i cesarz 
rzym ski — 23. o. zbiór wód — 24. a 
woda zam arzn ię ta  — 24-. g w ydzieli­
ny oczne zdrob. — 24. s. zaim ek 
w spak — 25. g. b ry ła  lodu a = ę  — 
25. s. rzeka we W łoszech — 26 c. u 
m owa między państw am i — 26. 8 
gdzie w obc. jęz. w spak — 27. 1. część 
kościoła — 27. p. ułom ność — 28 a 
rzeka w Niem czech — 28. g. król zw ie­
rzą t — 28. n. papuga —  28. s. spół­
głoska — 29. i. ptak dom. w spak —
30. a. rodzaj poezji ą = a  — 30. b. żona 
M ieszka — 30. h. schowek na p ien ią­
dze — 31. 1. generał rosyjski 1831 r 
31. r. niedobre— 32. a. mówi woźnica—  

32. e. rzeka w Rosji — 32. s. do w jęz 
m art. — 33. ... przyjaciel M ickiewicza 
m =  n. — 33. n. skorupiak  — 33 s 
nu ta  — 34. a. generał polski 1831 r 
a = i  —  34 h. im ie biblijne —  34. i. 
m iara pow. —  35. c. rzeka w Polsce —
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Z  ru c h u  w y b o rc z e g o .
W IE C  P R Z E D W Y B O R C Z Y  O K R ĘG U  

N R . 53.
Z b o ró w , 4. Dm . t j .  w e  w to re L  o  go d z  

10 p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y t się  w  Z b o ro w ie  
p o w ia to w y  z ja z d  in w a lid ó w  w o je n n y c h  
i w d ó w  p o  in w a lid a c h . .Sala Scritota w y­
p e łn io n a  b y ła  po  b rz e g i, zw y ż  600 c z ło n ­
k ó w  p rz y b y ło  n a  w e z w a n ie  Z a rz ą d u  po w . 
Z w \ z k u  in w a lid ó w  w o je n n y c h . Z a g a ił 
z e b ra n ie  p re z e s  p. Z d a n ie w ic z , p rz e w o ­
d n ic z y ł p . B o ro w y k  z F o m u rz a n . R e fe ro ­
w ali p. Z d a n ie w ic z  i b. p o se ł W o jto w ic z . 
U c h w a lo n o  w s z y s tk ie  r e z o lu c je ,  za ło ż o n o  
in w a lid z k i K o m ite t w y b o rc z y  p o w ia to w y , 
w śró d  l a p a łu  p o s ta n o w io n o  g lo so w a ć  
ja w n ie . T eg o  sa m eg o  d n ia  o g o d z . 1 po  
p o łu d n iu  n a  d z ie d z iń c u  o b o k  S o k o ła  o d ­
b y ł się  o lb rz y m i w iec  d e le g a tó w  p o w ia tu  
Z b o ro w sk ieg o . D o p rz e sz ło  1200 z e b ra ­
n y c h  w ło śc ia n  p o lsk ic h  i r u s k ic h  p rz e m ó ­
w ił w  z a g a je n iu  d y r . sz k o ły  p . B o n c z a r , 
p o czem  p rz e w o d n ic z ą c y m i w y b ra n o  k a n ­
d y d a ta  n a  s e n a to ra  p . Je rz e g o  P o to c k ie g o  
z P o m o rz a n  i p. b u r m is t rz a  R y c h le w - 
sk ie g o . P rz e m a w ia li  k a n d y d a c i :  L im b e r-  
g e r , p io f .  B y ra , D rz y m a ła  i b . p o se ł W o j 
to w icz . Z z a p a łe m  u c h w a lo n e  w s z y s tk ie  
r e z o lu c je  za  N r. 1.

R o h a ty n . Z ja z d  d e le g a tó w  p o w ia tu  
ro h a ty ń s k ie g o  o d b y ł się  w e ś ro d ę  d n ia  
5. b m . w  sa li S o k o ła . D e le g a tó w  p r z y ­
b y ło  600. Z a g a ił  d y r .  g im n . R daA iski. 
P rz e w o d n ic z y li  b u rm is trz  K o śc iu rk o , M y- 
gas i T e r le c k i .  P r z e m a w .a ł i :  L im b e rg e r , 
Ż e b ra c k i. T ra c z e w sk i i b . p o se ł  W o jto ­
w icz, b u rm is trz  K o śc iu rk o , T e r le c k i i po 
ru s k u  B iliń sk i. U c h w a lo n o  je d n o g ło śn ie  
g lo so w a ć  j a w n ie  za  l is tą  M a rs z a łk a  P i ł ­
su d sk ie g o .

R O Z B IT Y  W IF C  S JO N IS T Ó W .
Z C h u d o ro w a  n a m  p isz ą :  A g ita to r  s jo - 

n is ty c z n y  p. W e is s  z B ó b rk i sp ro w a d z ił  
w ś ro d ę  5. bm . d o  C h o d o ro w a  k a n d y d a ia  
s jo m s ló w  n a  o k rę g  55 F e d e rb u s c h a  c e ­
lem  o d b y c ia  w iecu . Z a ra z  p o  p ie rw sz y c h  
s ło w a c h  p . k a n d y d a ta  o b e c n i n a  sa li 
o r to d o k s i  p o d n ie ś li  ta k ą  w rz a w ę , że 
w iec  z o s ta ł  r o z w ią z a n y . S jo n is to m  n ie  
w ie d z ie  się  w b ó h re c k im , 1. l is to p a d a  
ro z b ili  im  w iec  w B ó b rc e  ta k ż e  o r to d o ­
k si, n a  k tó ry m  re fe ro w a ł  ów  W eiss . 
M a n d a t s jo n is tó w  g ru b o  z a c h w ia n y .

W  P O W IE C IE  M 0Ś C IC K IE M .
7  in ic ja ty w ' P c w ia t .  B iu ra  W y b . B. 

d . W . R. w  M ościskach  o d b y ł s ię  o n e g d a j 
o lb rz y m i w ie c  p rz e d w y b o rc z y  p rz y  u d z ia ­
le z g ó rą  800 osó b . N a s tró j n a  w ie c u  b y ł 
b a rd z o  p o w a ż n y , a  z e b ra n a  p u b lic z n o ść  
je d n o g ło śn ie  u c h w a li ła  r e z o lu c ję  b e z ­
w z g lę d n e g o  p o p a rc ia  l is ty  N r. 1.

T a k re  sa n ie  re z o lu c je  o d d a n ia  sw ych  
g ło só w  ty lk o  n a  lis tę  B e z p a r ty jn e g o  B lo­
k u  p o w z ię to  n a  w iecac h  k tó r e  s ię  o d b y ły  
w  T w ie rd z y  p rz y  u d z ia le  250 osób , d a le j 
w  S ą d o w e j W isz n i, C -horośnicy  i T u lig ło -  
w a c h . Va w sz y s tk ic h  ty ch  w ie c a c h  p rz y j­
m o w a ła  lu d n o ść  u c h w a ły  je d n o g ło śn ie  
z a p la u z e m .

Na srebrnym ekranie.
JBklnll „ t A o l j u  : „ F l i a b . Z  G Ó R“ .

L w ó w , 10. listopada.
(:) Słynny Pitojew, zapytany przez 

naszego korespondenta, co sądzi o roz­
woju filmu dźwiękowego oświadczył, że 
film ten stale się poprawia i wobec nie­
słychanych możhwości rozwojowych 
tkwiących w filmie dźwiękowym istnieje 
wielkie niebezpieczeństwo dla teatru 

We Lwow.e w D. sezonie widzieliśmy 
wszystkie trzy filmy, których poziom ar­
tystyczny stał na takim poziomie, że mo­
gły one stanowić konkurencję dla teatru. 
Filmami tymi były: ,,Parada miłości11,
„Król żebrak 5w“ oraz ■ datnio wyświe­
tlany „Pieśniarz gór1'. Wszystkie te fil­
my ostatniej produkcji naprawdę mogły 
zachwycić widzów i odciągnąć ich od 
przybytku Melpomeny

„Pieśniarza gór11 reżyserował tioifel 
Barrymore, brat słynnego Johna. Wypo­
sażył on swój film w szereg najnowszych 
zdobyczy technicznych nie pomijając na­
wet „technikoloru11, dzięki czemu mógł 
operować całym szeregiem elektów, wy- 
wolującycn bardzo korzystne wrażenie 
na widzach. Muzykę do tego filmu napi­
sał Lehar. W większej części oparu  była 
na motywach „Miłości cygańskiej11. Na. 
większy jednak sukces ma do zanotowa­
nia Lionel Barrymore przez pozyskanie 
słynnego w A meryce barytona Metrono- 
litan-Upera-House w New-Yorku I  a- 
wrance Tibbeta. Tibbel; śpiewał tak 
pięknie, że widz zwracał tylko uwagę Da 
jego śpiew, pomijając zupełnie scena-

Dla z U  lania 
Klienteli

u rzą d za m y Reklam ow ą 
S o rztd B Ź w szelkich to ­
w a ró w  b ło w o .n ych  o 

40°/o taniej 
Korzystajcie ze 
sposobhoScf i 

3 Prochowniki 1.— 
Se -wetki 0.75 
Oxfordy i Bre­

tony 1.—
Ręcznikowe i 

ścierkowe 1.— 
Ścierki odpaś. 1.25 
Barchany 1.35 
Tłó^na 1.50
Zefiry 1.80
Flaueleta gład.

i bieliz. 1.60 
Pęczniki kąpiel. 1.80 
Jedwab do Dra­

nia deseń. 2.— 
Popelina jedw. 3.— 
Welwety do 

prania 3.— 
Szewiot i wełna 

na mund. 4.— 
obrusy żyrard. 4.50 
Prześcieradła 

na łóżko 5"— 
Sienniki 4.50
Kapy i obrusy 

do prania 5.50 
Szewioty na 

ubrania 6.50 
Zamówienia wysy­

łamy odwrotną 
pocztą. 8395

HALICKI mAGAZYli 
HOU .SCI 

LUII)Ul, HailCHa 15.

W O N T B Ł A H C
k r f f & j f & c n t i

prosi o

n o w e g o  N A C I S K A C Z A
P r o s z ę  Jeszcze  d z iś  lo b  J n tro  z a ż ą d a ć  
w k tó ry m k o lw ie k  lep szy m  s k ła d z ie  
p rz y b o ró w  p iś m ie n n y c h  n o w e g o  N acis- 
k a c z a  H o o tb la n c . P r o s z ę  z ro b ić  p ró b ę

p ls o a ,  k t ó r a  J c i t  le z p ła tn a  I d< 
nlexen> »l, z o b o w ią z u je .  -d y n i) 
now y N jc Is K a c z  M onfb iow r pozl-ida  
c e c h y  n a p r a w d ę  m o d n i -  J
K ru c k ie g o  w ie cz n e g o  dIAt<

1 J e d n o  fttocfln leę le  - 1 Juz n a p e łn io n y .  A u to m a ty c z n a  
k o n t r o l a  n a p e łn ia n ia . «/

S to łe k  d o  n a p e ł n ia n ia  I n a s a d k a  -  J e d n . c a M w . 
B ez  o d k r ę c a n i a  poizczegA loT C h c z ą s te k .l i ,  . ..........................

B l .  .z c z e lin jr  w o b sad ek . E le g a n c k a  H a rm o n ijn o ś ć  r  
llnjl. V

P rze w o d y  d o b io w a d z a ją c c  p o w ie trz e  I a t r a m e n t  
b l r g n ą  o so b n o . K lek sy  I p la m y  w y k lu c zo n e .

In d y w ld u t- lm  j i o t  s ta ló tk a .  i  , d u ją c a  « lą  d o ,  /  
k a łd e g o  c b a r a k t  -u p is m a . V

/

N a jlep szy  c z a rn y  m a te r i a ł ,  
b a rw y .

O ry g lo a lo e  iy w e

/  
I/

M O N T B L A N C - M E I S T E I t S T t C k  4810  
z b e z t e r m i n o w ą  k a r t ą  g w a r a n c y j n ą ,  
wfc 48.50 zł. 60.00 zł, 76.00 zł. 92.09

0 ^ ^ ™ J ‘m t o g r S z ^  c t elldm  konkUr*ie Monthlanc. W powyższem

, ^drzedme*' k'unon J INrk' i * " rVni' n a s ię ,..y c i jgtoszen (Nr. i — ej. -  Warunki jak 
pi! nych. *> “  '|UU otrzyma,* bezpłatnie w każdym lepszym składzie przyborówtu w ueuuycu , w k tjry m  znajduje się  niniejsze jłoss *■

i ^ o l a  m u z y k a .
RZUCIŁ NA NIĄ CIEKAWE ŚW IATŁO PROCES 0  ALIMENTA.

I F R A N K F U R T  20.00 N ie z n a n y  M ozarl 
w  w y k . c z ło n k ó w  r a d jo rk .  i so l. B E R L IN  
19.30 K o n c e r t m u z y k i r e l ig i jn e j .  M E D JO - 
LA N  22.00 K o n c e r t sy m fo n ic z n y  W IE -t TinWf OdY rr>_____  _ TT__ _ TT

I
Lwów, 10. listopada.

(jp) Jak  niewesoły jest w  dzisiej­
szych czasach  los artystów-m uzyków , 
okazuje się ze stw ierdzonych urzędo­
wo d.ait, przedstaw ionych sądowi w ie­
deńskiem u w procesie wytoczonym  
niejakiem u Józefowi A,, dyplomowane­
m u nauczycielow i m uzyki o alim enta!

Miody człowiek zaw arł pnzed k il­
ku la ty , kiedy był jeszcze studentem  
państwowej Akademii muzyczinej we 
W iedniu, znaom ość z pew ną robotni­
cą  Anną S. Ze stosunku tego urodziło . 
się dziecko, a Józef A. zobowiązał się I 
płacić m atce ilzięcka alim enta. Do 
n iodaw na spełniał regularnie swoje 
zobow iązania, od przeszło roku jednak

przesiał posyłać pieniądze.
W skutek tego A nna S. zaskarży ła 

ojca swego dziecka do '.ądtu opiekuń­
czego. Pozw any s ta n ą ł n a  term inie i 
oświadczył, że n ie  płaci alim entów 
jedynie z powodu tak  skrom nych do­
chodów, i i  nie w ystarczają m u one 
naw et n a  życie. Przedłożył dowody, 
że za rab ia  lekcjam i zaledwie 30 do 
100 szylingów miesięcznie, ponieważ 
konkurencja n a  tern polu jest w  W ied­
n iu  tak  w ielka, że cena  lekcji soadła 
do m inim um . Dawniej pom agai sonie 
graniem  wieczoram i w kinie, ud czasu 
jednak wiprowadzenia filmów dźw ię­
kowych i te zarobki odgadły.

rjusz oraz resztę aktorów. Szczęściem 
cała akcja filmu ześrodktfwała się na o- 
sobie tego słynnego śpiewaka, którego 
potężny glos z łatwością pokonywał gór­
ne tony i miał wielkie pove do popisu 
w melodyjnych, pełnych czaru piosen­
kach Lehara. Wadą jednak filmu jest to. 
że nie dano p. Tibbetowi odpowiednio 
dobrze śpiewającej partnerki. P. Cathe- 
rine Dale Owen, młoda aktorka Metro- 
Goldwyr.-Mayer nie dotrzymywała kroku 
swojemu p a ru  rowi, a to tylko dzięki 
temu, że nie śpiewała i wsmitek tego nie 
słyszeliśmy duetów, które tak pięknie 
wypadły w innych filmach, jak np. w 
„Królu żebraków11 czy w „Paradzie mi­
łości11.

Scenarjusz wcale zajmujący, oparty 
na rosyjskich motywach, miał obok scen 
bardzo silnych szereg słabszych stron, 
a to dzięki skąpym zdjęciom plenero­
wym. Pozostali artyści godnie dostroili 
się do całości, która w sumie przyniosła 
trium ' reżyserowi p. Barrymoremu i na 
pewno odniesie też wielki suKces u ki­
nowej publiczności.

KĄCIK RAD  / OWY.
PRO G R A M  A U D Y C JI R A D J0 W Y C H  
1 onieazUiłok, dnia 10. listopada 1930. 
L W Ó W  11.58 S y g n a ł c z a su  i h e jm  

12.05— 13.00 K o n c e r t  z p ły l  g ra m o fn n o

w ych . 15 50 T ra n s m is ja  z W a rs z a w y :  
L e k c ja  ję z y k a  f ra n c u s k ie g o , le k to r  p . L u - 
c ien  R n ą u ig n y . 16.10 T ra n s m is ja  z W a r ­
sz a w y : P ro g ra m  d la  d z iec i s ta rs z y c h :  O- 
p o w ia d a n ie  k p t .  B. L e p e c k ie g o : „ J a k  S ta ­
siu k  p o k o n a ł j a g u a r a 11. 2) P ro g r a m  d la  
m ło d z ie ż y : F e lje to n  p ro f .  H . M o śc ick ieg o : 
„11. l i s to p a d a 11. 16.45 K o n c e r t z p ły t  g r a ­
m o fo n o w y c h . 16.55 O d czy t r z ą d o w y . 17 15 
T ra n s m is ja  z W iln a :  „ B ib l jo te k a r s k a  w ie ­
d z a  ta je m n a 11 —  w yg ł. d y r . A d a m  Ł y s a ­
k o w sk i. 17.45 T ra n s m is ja  z W a rs z a w y : 
M u z y k a  le k k a  z „ G a s tro n o m ji11. 18 .i5  O d ­
czy t g en . G óreck ieg o - 19.00 R o z m a ito śc i. 
19.25 K w a d ra n s  d la  a r ty s tó w  p la s ty k ó w . 
19.45 K a z im ie rz  B ro ń c z y k : O fa łsz y w y m  
i p ra w d z iw y m  p a c y f iź m ie . 20.00 H a lin a  
G ó rsk a : ..P o g a w ę d k a  ze  s ta r s z ą  m ło ­
d z ie ż ą 11. 20 15 T ra n s m is ja  z W a rs z a w y : 
F e lje to n  ,Z l i t e r a tu r y  o m u z y c e 11 —  w ygł. 
S t. N ie w ia d o m s k i. 20.30 T ra n s m is ja  z W a r  
sz a w y : O p e re tk a  L e h a ra  „M iło ść  c y g a ń ­
s k a 11. W y k o n a w c y : O rk ie s tr a  P . R .r W a ­
c ław  E lsz y k  (d y r.) , S ła w a  O r ło w sk a , Z o fja  
Z a b ie łło , W ik to r  B re d y , J a n u s z  PoD ław  
sk i, A le k s a n d e r  W a s ie l  i in n i . 22.00 T r . 
z W a r s z a w y :  F e l je to n  p . t . „ A m e ry k a  w  
P o ls c e 11 —  w y g ł. p. C z esław  Ł u k a sz k ie -  
w :cz . 22.15 L w o w sk a  G a z e ta  R a d jo w a . 
22.30 K o n c e r t z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 22.50 
r ra n sm i sia k o m u n ik a tó w  z W a rsz a w y . 
13.00- -24.00 T ra n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j  
z W a rsz a w y .

D E N  20.00 T ra n s m . z K ro ss . K o n z e r t— 
h a u s s a l .  21.0C K o n c e r t w ie d . o r k ie s t r y  
sy m fo n ic z n e j RYGA 14.30 „M a d a m e  B u t-  
te r f ly 11 o p a ra  w  3 a k t .  P u c c in ie g o . M G- 
N a C H JU M  19.35 „ S a lo m e 1' o p e r a  R y s z a r ­
d a  S tra u s sa . B U D A P E S Z T  1.9.30 K o n c e r l 
o rk i  T o  w . f i lh a rm .

Wtorek, dnia 11. listopada 1030.
L W Ó W  10.15 T r a n s m is ja  M szy  Doło­

w ej z P o la  M o k o to w sk ie g o  w  W -rs z a w ie , 
c e le b ro w a n e j p rz e z  k s . b is k u p a  G a lla , z 
k a z a n ie m  k s . b is k u p a  B a n d u rs k ie g u . P o  
n a b o ż e ń s tw ie  t r a n s m is ja  r e w j i  w o js k o ­
w e j. 15.40 T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y : S łu  
chow isiko  dis. m łu d z ie ż y : „ L is to p a d o w e
s ło ń c e 11 K . K o ź m iń sk ie g o  i I .  T a rg a . 16.00 
T r a n s m is ja  k o n c e r tu  x W a rs z a w y . 16.40 
T ia n s m is ja  z W a rs z a w y :  J ó z e f  P iłsu d e k i 
ja k o  b u d o w n ic z y  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  —  
w ygł. m a jo r  d r .  W a c ła w  L ip iń s k i .  17.00 
T ra n s m is ja  U ro c z y s to śc i A k a d e m ji  z F i l ­
h a r m o n i i  W a rs z a w s k ie j  18.40 R o z m a ito ­
śc i. 19.00 G aw ęd y  le g jo n o w o  k a p r a la  R y ­
ża . 19.15 T ra n s m is ja  z W a rs z a w y :  P rz e ­
m ó w ie n ie  g en . K u trz e b y . 19.30 L w o w sk a  
G a z e ta  R a d jo w a . 19.40 T ra n s m is ja  z W a r  
sz a w y : K w a n d ra n s  l i te ra c k i .  20.00 T r a n s ­
m is ja  z O p e ry  W a rs z a w s k ie j ,  po  o p e rz e  
t r a n s m is ja  k u m u n ik a tó w  z W a rsz a w y .

H E L S IN G F O R S  19.00 T ra n s m . z U iu w . 
k o n c e r tu  s k r z y p k a  S u lo  H o r s t in e r a .  
L O N D Y N  21.00 A k a d e m ja  u ro c z y s ta  o ra z  
k o n c e r t  p o łą c z o n y c h  o rk ie s t r  g w a rd y j 
k ró le w sk ic h . W R O C Ł A W  26.30 T ra n sm . 
z sa li k o n c e r t .  „ G a m e d ia n  R a rm o n is ts 11. 
S Z T l T G A R T  20 lo  „ N a r k o ty k 11 —  r a d ,o -  
sc e n k a  T r i s ta n a  B e rn a rd a .  21.00 „ E h rg e iz  
in  d e r  K u e c h e 11 m a ta  o p e ra  k o m . A ry  v a n  
L e e u w e n a  w g. L o r tz in g a . B E R N  21.15 
„ Z ła  s ą s ia d k a 11 s łu c h o w isk o  śp ie w a n e  J .  
B a p t.  K le r ra . R ZY M  20.05 K o n c e r t  z u d z . 
k w a r te ti  r z y m sk ie g o . L A N G E N B E R G  
21.00 , W  p o s z u k iw a n iu  ż o n y 11 s z tu k . G o­
g o la . M E O JO L A N  21.00 „ T u r a n d o t11 o p e ra  
P u c c in ie g o . W IE D E Ń  21.00 W y s tę p  śpie» 
w a k a  Je rz e g o  B a k ta n o w a .

M 0 S Z M A &

M U K A  .WYCHOWANIE
JESZCZE dwa miejsca wolne w komple­

cie buchalterji. Początek 10 listopada. 
„Ecołe Francaise11, Batorego 34.

10021-Ą
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P a t r z  n ' i  N r .  d o m u  1

Każdemu bez porękl-
sprzeue fT f| T  C «  UL SOBIESKIEGO IŁ

f irm a  9 91 \ H  I C  T elef. Nr. 43-39.

M E B L E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

N«i DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
341

50 LEKCJI 20 zł. wyucza pisania na ma­
szynach systemem lU-palcowym (kurs 
siedmio-tygodniowy) oraz przyjmuje 
PRZEPISY WANIĘ. Romańska, Zybii 
kiewicza 5. 9970-10

ZA LEKCJE lub korepetycje, prowadzo­
ne przezemnie gwarantuję. „Poranna" 
dla stud. Politechniki 9994-2

 1
„ECOLE FRANCA ISE“, Batorego 34. 

Kompletne wyuczenie korespondencji 
polskiej i niemieckiej w 2 miesiącach.

10022-3

P& SAW  WOLNE
SILA BIUROWA z prowadzeniem kasy 

potrzebna do przedsięb. we Lwowie, 
kaucja 000 dok wymagana. Zgłoszenia 
z podaniem wieku, narodowości i do­
tychczasowego zajęcia do Administracji 
pod „Zaraz*. 999o-2

----------------------------------------------------------------------4

PRZYJMIEMY rutynowaną urzędniczkę 
piszącą biegle na maszynie ze znajo­
mością buchalterji. Zgłoszenia pisem­
ne do Małopolskiego Biura Węglowe, 
go, Pasaż Hausmana 9. 10035

POSADY POSZUKIWANE
INTELIGENTNA osoba, lat 35, poszuku­

je posady do samotnych panów w cha- 
. rakterze gospodyni, kucharki lub do 

wszystkiego uo małej rodziny. Pod 
..Sumienna" 10044

RUTYNOWANY kucharz z dlugoletniemi 
świadectwami, prywatny i restarrac-fj- 
ny, poszukuje posady, T Sekulski, Ży- 
daczów. 9824-7fWNOiSPGZEDAZ

FORTEPIAN „Schmida* niezwykle do­
bry tou sprzedam tanio Kopernika 26, 
Skleniarski. . 9947-3

WYPRAWA kuchennr kredens, stół stol­
nica, ławka, prasowaczka tylko 100 zł. 
Stolarnia, Łyczaków 22 10010-3

KUPIĘ natychmiast okazyjnie fortepian 
lub pianino. Podać cenę i markę Pła­
ce dolarami. Administracja „Gazety 
Porannej" Dod ..Abe“. 9986-3
-------------- i —  1

MASZYNA DO PISANIA „Underwood", 
„LCSmith", Stoewer używane okazyj­
nie do sprzedania. „MaszynopoG, 
Lwów. Sykstuska 9. ±0038-3

-----------------------------------------------------------------------------------------  4

PIĘKNY gabinet m a h o n io w y ,g a rn itu r  
klubowy skórzany, mahoniowa jadal­
nia nowoczesna i jedna jadalnia dębo­
wa. Okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość Rynek 42. Firma Markiewicz, 
sklep k o T zen n y . 1U012

ZA DARMO
DO KINA „PALĄ CE*'

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ.

SZYDLIKO WSKI E., P iln ikarska 14, 
BURDACH Z., S łoneczna 39. 
L 'l WENHECK A., Trybuna ’ska  4 .  
WIN1ARZ K., K rasickich 5. 
REISS L., RzeŻDiYka 9. 
W1N1ARZ H., K rasickich 5. 
HALBERSTEIN D„ iw , A nny 5. 
POLAŃSKA ST., R rsk a  1. 
ROSENBTTSCH, Supińskiego 25. 
LESZCZYŃSKI FR-, T ea ty ń tt a 6. 

Bilety, których w ażność i p ły m  po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w  A dm inistracji.

R Ó Ź  H t
PRZED MROZAMI zaopatrz, swych P. I .  

Odbiorcóv' w zapas wód mineralnych 
fabryka „ZDROWIE' , Lwów, ul. Zdro­
wie 9, fel. 14-72. 1 odczas mrozów la 
prowincję nie wysyła się. 9964-3

Poważne bielskie fabryki włókienni 
eze poszukuje w e wszystkich mias.ach 
Małopolski, stale tamże zamieszkałych 
uczciwych i pilnych

p r z e d s ta w ic ie li - 
s u r z e d e w c ó w

Bezpośrednia gotówk iwa sprzeda/ 
pierwszorzędnych materjałów wełnia­
nych wyłącznie tylko konsumentołn.

Zgłoszenia dc ódminisł-acji pod: 
„Zjednoczone fabryki bielskie" z poda­
niem referencji1 i życiorysu. , 10040-4

u w \ o \ i
Zasivp».v,o na nauzwyczajnych wa­
runkach odda bardzo poważna In­
stytucja Kredytowa kilkunas.u uczci­

wym i pilnym zastępcom. 
Najwyższa i sumiennie wypłaca­

na prowizja. Zgłaszamy również za­
stępców do Kasy Chorych.

Zgłoszenia isobiste wraz z dowo­
dami osobistemi przyjmuje nasz Ins­
pektor p. H Frisch y dniach: 
dnia 10-go listopada br. w Stryju, 

Hotel „Dienstl". 
dnia 11-gc ińtopada br. w Stanisła­

wów, e, Rote1 Krakowski, 
anta 12-go listopada b w Kołomyji.

Hotel „Jara Berga", 
dnia 13-go i 14-go listopada Dr. we 

1 Lwowie, Hotel „New York", 
dni? 15 go listopaia bT w Chodoro- 

wie, Hotel Centralny.
, PaDOwie Zastępcy z najbliższej 

okolicy zgłaszający cię u naszego 
Inspektora i obejmujący to zasteo- 
«two otrzymają ZWROT KOSZTÓW 
p n n R f tf r i  9«7s

KASYNO Koła Inżyn.erów i Techniko* 
w Borysławiu odda bufet i kcchuię fa­
chowcowi. Zgłoszenia do 15 bm. na 
akryt. poczt. „251“,. 9887-3

Pu 7 zł. przerabia
w jednym dniu KOŁDRY, 1ATERACE

1LAZ. S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. naprzeciw Szko- 

wrona, — Tel. 51—10. 9375

MEBLE 3ypialne, salony, jadalnie, urzą 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Hc&ciieiesa, Ko­
pernika 23. (róg Wronowskiej).

9067-45
  — . —i

JUDA DAWIDMAN ur. w r 1899 unie­
ważnia zgubiuiia książeczkę wojskowa 
wydaną P. K- LT‘ Str > j. . 9956

UNIEWAŻNIa !SIĘ świadectwc : aojrzu 
lości wydane przez państwową Szkot: 
Realną w Tarnopolu na nazw.sko M: 
chał Serwatka. 9965

P ia s k o w a  15 ,
Wino azikie pnące, jesienią ślicznie 

barwione, nieoceniona roślina do obsa­
dzania altan, brzydkich murów, nie 
marznie 1 szt. 1 zł. — Bzy szczepione, 
wielokwiatowe pełne i puste szt. 4 i 3 ,.50 
zł. — Bzy zwykle szt. 1.50 zł. — Bzy sa­
dzonki na żywopłoty 50 Rzt. 10 zł. —  Ja ­
śminy wysokie, pachnące szt. 2 zł. — Ja 
śminy karłowe szt. 1.50 zl. — Róże do 
smażenia 2 zł. — Róże szlachetne 2.25 zł. 
Irysy szt. 30 gr. 10C szt. 20 zł. — do na- 
bycia

P ia s k o w a  15.
Nerw ow i, Neurastenicy

• e rp ią iy  n j
brak energji, melancholję, przas/t ży Ca, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner­
wów, śledziennicę, nerwowe •"burzenia 
serca i żołądka, otrzymma ''°zola -ne Rio 

szrrę Dr. Weisego. Słabość nerwów, 
r^r fJ„ti)inrd i 8 *-n 90.

49 i 'P rzedruk wzbroniony )

[  H . S . B A N N E R

[CZERWONYKOBRA
A UA U T O R Y Z O W A N Y  D P Z F K Ł A D  

Z A N G I E L S K I E G O

Sergjusz( dowiedziawszy się o postępach kum 
paroji swego młodego przyjaciela, wyraził obawę, 
czy mu to me zaszkodzi w karjerze osobistej.

Fnzostawala do przeprowadzi nia druga część 
planu — zużytkowanie widowisk wayangowych 
jako kanałów przewodnich propagandy. Piotr od 
szukał bilet dalanga Sukardi i poszedł go odwiedzić 
Z nim nić potrzebował się uciekać do argumentów, 
stosowanych wobec kupców, gdyż dla Sukardiego 
i jego kolegów czerwoni agitatorzy nie byli wrogami 
hanalu I bogactwa, lecz starej tradycji i wiary.

W tydzień po tej rozmowie odbyła się narada 
pokazicieli wayangów? ściągniętych ze wszystkich 
okręgów, a jeszcze w tydzień później słonina byl 
na ogniu. Uczestnicy widowisk cieniowych doczekali 
się niespodzianki, o jakiej im się nie śnło. Nie wie 
'■zono własny m uszom.

Na jednem takiem przedstawieniu w kam 
pongu Naoigka widzowie zdumieli się nieznanej 
■wersji nadzwyczajnie popularnego epizodu. Był to 
nieśm iertelny ustęp z historji Szalya i Satyavati 
kiedy to królowa, znalazłszy ciało swego małżonka 
na polu bifwy, postanowiła odejść za nim w kraino 
cieniów. Jak  zawsze proste, przejmujące słowa osie

roconej żony wycisnęły łzy z oenu sentymentalne 
lubłiczności. Prośba do zabitego męża aby przygo­

tował dla niej miejsce w niebie spowodowała 
szmer stłumionych łkań. Nagle słuchacze skamie­
nieli. Satyavati prz( mawiała w dalszym ciągu, ale 
jakie dziwne słowa padały z ekranu, na którym ry­
sowała się jej sylwetka z rękami załamanemi ge 
stem wdowiej rozpaczy!

— Zanim stąd odejdę — szemrał monotonny 
głos — usłyszcie moje ostatnie słowa, o śmiertel­
nicy! Kiedyś, za wiele wieków powstaną między 
wami ludzie o przewrotnych językach, którzy będa 
chcieli uwieść was faiszywemi mon ami. Kolor ich 
czerwony, a znak młot i sierp. Nit ufajcie nn! Nie 
słuchajcie ich gładkich obietnic I Bo to będr szatani 
z piekła rodem( szatani w ludzkiej postaci, przysłani, 
aby was sprowadzić ze ścieżki, którą wam wytknęli 
wasi ojcowie i zwabić do piekła, gdzie płonie wie­
czysty płomień zatracenia. Nie ufajcie im! Nie słu­
chajcie ich zdradzieckich słów!

Przez zatłoczoną widownię wionął głuchy jęk 
Ci prości ludzie byli z nazwy inanometanami, lecz 
nity hinduskie odzywały się w ich sercach tysiąc­
krotnie silniejszem echem, niż zimne dogmaty 
slamu.

Dwaj z wychodzących widzów komentowali nie- 
podziankę z niezadowoleniem.

— Jeżeli to się będzie powtarzać — mruczał 
lejam i — to nasza robota pójdzie na marne. Dla 
isziu głupich prostaków takie przemówienie równa 
-.ię głosowi z nieba.

— Dla innie to był głos djabła — odpowiedział 
Kanigrat.

Obaj ci ludzie przedstawiali typy ,toświeco- 
'ych“ Jawajczyków. Zamiast malowniczych strojów

arodowych, sarongów i kaftanów, mieli na sobie 
białe, płócienne ubrania, na wzór europejski, 
sztywne kołnierzyki i żółte kamasz-e.

Nagle obaj d rg n ę li Za ich plecami rozleg ł się 
doDrze im  Znany, s tłu m io n y  g łos:

— Nie odwracajcie głów — rzekł głos. — Udaj­
cie, że nie słyszycie, lecz wysłuchajcie uważnie po­
lecenia od kogoś, kto nie jest ani Bogiem, ani sza­
tanem, chociaż taki sam straszny f jak oni... Mowa, 
którą słyszeliście z ust dalanga, nie wyszła z jego 
głowy, lecz z głowy Com-pina, tego, co mieszka na 
Gombelu z Van den Lechem. Załatwcie się z Com- 
pinem zanim jego posiew zapuści korzenie. Taki 
jest i-ozkaz.

Sejaun i Kaningrat wysłuchali Dosłusznie po­
lecenia i odwrócili głowy dopiero po minucie Na­
turalnie 1 byli sami. Tajemniczy rozkazodawca 
zmieszał się z tłumem.
s — To był wysłannik Czerwonego Kobry — 

szepnął drżącym głosem Sejaun. — Znasz te g o : 
Com -pina?,

Towarzysz skinął głową.

(Ciąg dalszy  nas tąp i.)

CENY ■> ŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy s er 3C mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer 60 min.,, na 
"  słane 4C gr., za wiersz 1-szpalt. ndlimetrowy (s^er. 60 mm.) po kronice 4 i g r .  za wiersz 1-szpalt milimetrowy (sze' 60 mm w ekście fkronikł. ' re- 
peituar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierw ^ej stornie 
70 gr., drobię  ogłuszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla eotrzebtóarych 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszeń’L drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Fala strona ogłoszeniowa 300 zł., c a ł , strona tekstowa 600 zł., cała strona ,/,d na­
głów' em (1-sza' ; 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 Proc droższe. Za ogłoszet a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia nsobno stojące i bez numeru d o l i f r i y  
23 proc. Odpowii dzi„l„ości ra term inow i druk me przyjmujemy, kortu przekazów nie uonifikujemy. — UWAGA Kolumny igłoszeniowe są podzielone on 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty) * K

Z  diukami Wydawnictwa „Caraty Porannej" , Skn s ogi. odp. pod z ais- J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZTŻANOWSKL


